
PRACA
ale jaka?

— to nowa dyskusja na 
łamach ..Głosu” o ty«n, co 
sprzyja dobrej, wydajnej 
pracy i o tym, co ją utrud­
nia.

Zapraszamy Czytelników 
do udziału w dyskusji.

Najciekawsze wypowie­
dzi zostaną opublikowane i 
nagrodzone!

Szczegóły — str. 4

WIEŁ iKI
Życzenia i podziękowania za wkład w rozwój kraju

Kolejna runda rozmów 
między NRD i NRF

W poniedziałek od godz. 10 
przed południem w gmachu 
Rady Ministrów NRD w Berli 
nie toczyła się ósma runda roz 
mów między sekretarzem sta­
nu przy rządzie NRD dr Mi- 
chaelem Kohlcm a sekretarzem 
stanu w federalnym Urzędzie 
Kanclerskim Egonem Bahrem. 
Przedmiotem rozmów, jest spra 
wa normalizacji stosunków 
między NRD a NRF. (PAP)

Spotkanie Edwarda Gierka 
z przedstawicielkami kobiet polskich

8 bm. — w dniu święta kobiet — I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek spotka) się z przedstawicielkami kobiet pol­
skich, składając za ich pośrednictwem najserdeczniejsze ży­
czenia wszystkim kobietom w naszym kraju. W spotkaniu, 
które odbyło się w gmachu KC PZPR, uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC — Edward Babiuch, wice­
prezes Rady Ministrów — Wincenty Krasko; oraz kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KC PZPR — Zdzisław Żandarow- 
ski.

W spotkaniu udział wzięły; tkacz 
ka z zakładów lniarskich w Ży­
rardowie, sekretarz oddziałowej or 
ganizacji partyjnej tkalni — Eu­
lalia Niewiadomska; przewodniczą
ca Zarządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet w Lublinie, pracownik na­
ukowy Akademii Medycznej — 
Maria Grudzień; brygadzistka po-

Fundusze nie zawsze wykorzystywane

5 mld zł na tegoroczne 
remonty domów

Zasoby mieszkaniowe naszego kraju są dotychczas skrom­
ne a nacisk potrzeb społecznych olbrzymi. Istnieją również 
pilne wymogi w zakresie konserwacji i remontów starych 
mieszkań. Mówił o tym m. in. w swym wystąpieniu na VIII 
plenum I sekretarz KC PZPR Edward Gierek.
Nieuchronne starzenie się za 

sobów mieszkaniowych spra­
wia, że w znacznej mierze od 
właściwej gospodarki remonto­
wej zależą warunki bytowe 
większości rodzin. Zasoby lo­
kalowe' miast oblicza się na 
4.5 min mieszkań. Blisko 40 
proc, stanowią mieszkania znaj 
dujące się w domach wybudo­
wanych w okresie ostatniego 
25-lecia. Jednakże reszta — to 
budynki stare, z których aż 15 
proc, wybudowano w ubieg­
łym wieku.

Na remonty kapitalne do­
mów przeznacza się w ostat­
nich latach znaczne sumy. W 
minionym 5-leciu wydano na 
ten cel ponad 21 mld zł. Na 
ten rok zarezerwowano środki

9 bm. będzie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami. 
Miejscami drobne onady śniegu 
lub deszczu ze śniegiem. Tempe­
ratura maksymalna od nlus 2 st. 
na północy i ok. zera w centrum 
do minus 2 st. na południowym 
wschodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków zachodnich.

sięgające 5 mld zł i ten poziom 
nakładów utrzymany zostanie 
w ciągu najbliższych lat.

Wielkość nakładów, chociaż 
ich rozmiary są spore, nie roz­
wiązuje jednak dość skompli­
kowanego problemu utrzyma­
nia starych domów we właści­
wym stanie, a także poprawy 
warunków zamieszkującej je 
ludności. Jeśli idzie o domy, 
które liczą sobie kilka dziesiąt 
ków lat, sytuacja jest dosyć 
niepokojąca.

Zbyt małc rozmiary nowego bu­
downictwa miały ujemny wpływ 
na całą gospodarkę mieszkaniową. 
Duże i wciąż niezaspokajane po­
trzeby sprawiły, iż nie wyłączono 
z eksploatacji wielu budynków 
technicznie już zużytych. Jak 
twierdzą fachowcy, rokrocznie po­
winno się wyłączyć z użytkowa­
nia na skutek naturalnego zuży­
cia ok. 1 proc, ogółu zasobów 
mieszkaniowych.

Od wielu lat wskaźnik ten w na 
szym kraju wynosił 0,4 do 0,5 i to 
łącznie z domami, które wyburza­
no po to, aby przygotować teren 
pod nowe inwestycje. Oznacza to,

Dokończenie na str. 2

Na budowę Zamku

W niedzielę 7 bm. pracownicy działów księgowości i ekono­
micznego Centrali Maszyn Biurowych w Warszawie pracowa­
li społecznie przy księgowaniu wpłat pieniężnych na odbudo­
wę Zamku Królewskiego. Do 6 bm. wpłynęło 15 tys. na sumę 
ponad 14 min zł (wyłącznie z kraju). Pracownicy tej instytucji 
traktują swoją pracę jako wkład do budowy Zamku. Na zdję­

ciu: przy pracy.
CAF — Sokołowski

Iowa z PGR Maruny w pow. ol­
sztyńskim — Helena Woźniak; dzia 
laczka FJN z Opola, b. sekretarz 
Związku Polaków w Niemczech

działaczka związkowa — Jadwiga 
Dziedzic; ekonomistka, członkini 
Prezydium Rady Programowej Ko­
mitetu d/s Gospodarstwa Domowe- 
wego — Teresa Pałaszewska; go­
spodyni domowa z Ostrzeszowa w 
woj. poznańskim — Barbara Fan- 
kidejska; prof. Politechniki War­
szawskiej — Zofia Kietlińska; nau­
czycielka, przewodniczącą Woje­
wódzkie i Radv Kobiet w Gdańsku 
— Jadwiga Borawska; robotnica 
zakładów im. R. Luksemburg w 
Warszawie — Henryka Lewandow­
ska; robotnića z Zakładów ' Che­
micznych w Oświęcimiu, radna

Edward Gierek wita się z Jani­
ną Kubani-Felińską — działaczka 

ZSL.
CAF — Langda — telefoto

— Zofia Hajduk; przewodniczącą 
Łódzkiej Rady Kobiet — inż. che­
mik Mirosława Wąsowicz; rolnicz- 
ka z Obrazowa w pow. sandomier­
skim, przewodnicząca Wojewódz­
kiej Rady Kół Gospodyń Wiejskich 
w Kielcach — Zofia Iskra; kie­
rowniczka sklepu PSS w SłtipskU,

Poparcie Finlandii dla 
konferencji europejskiej

W parlamencie fińskim po-
wołano grupę roboczą na rzecz 
popierania idei zwołania ogól­
noeuropejskiej konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa. Na cze 
le tej grupy stanął wiceprze­
wodniczący parlamentu fińskie 
go oraz przywódca partii cen­
trum dr Johannes Yirolainen. 
W skład tej grupy wchodzą 
przedstawiciele wszystkich fun 
kcji parlamentarnych. (PAP)

Stan napięcia na Cejlonie
Z Kolombo donoszą, że w związ­

ku z rozszerzeniem działalności 
elementów ekstremistycznych na 
terenie kraju, rząd Cejlonu ma od 
niedzieli specjalne pełnomocnic­
twa.

Oświadczenie w tej sprawie zło­
żyła w Izbie Reprezentantów pre­
mier Cejlonu pani Bandaranaike.

Wywiad kanclerza NRF
W wywiadzie udzielonym w nie-

dzielę rozgłośni Baden-Baden,

PRN — Genowefa Szczepańska; 
przewodnicząca GRN w Bobrowni­
kach w pow. będzińskim — Henry 
ka Toms; pielęgniarka z Legnicy, 
członkini Prezydium Zarządu O- 
krągowego Zw Zaw. Pracowników 
Służby Zdrowia — Janina Czer­
niawska; sekretarz CRZZ— Irena 
Sroczyńską .'przewodnicząca ZG zw. 
Zaw. Włókniarzy. • przewodniczącą 
Komisji d/s Kobiet Pracujących 
CRZZ — Barbara Natorska; prze- 

' wodnicząca Rady Głównej Kół 
Gospodyń Wiejskich, działaczka 
ZSL — Janina Kubani; działaczka 
spółdzielcza, prof. SGGW — Ewa
Potemkowska; przewodnicząca Kra 
jowej Rady Kobiet Polskich j ZG 
Ligi Kobiet — Maria Milczarek.

Była to blisko 3-godzinna 
rozmowa kierownika partii z

Dokończenie na str. 2

Wizyta A. Aristowa 
u I sekretarza KC PZPR

8 bm. I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął ambasadora 
ZSRR Awierkija Aristowa w 
związku z zakończeniem jego mi­
sji w Polsce. (PAP)

biura towarzystwa lotniczego 
„British European Airways” eks­
plodowała bomba, wyrządzając po­
ważne straty materialne.

Członkowie nielegalnej „Irlandz­
kiej Armij Republikańskiej” (IRA) 
zaatakowali żołnierzy z brytyjskie 
go korpusu ekspedycyjnego. Jeden 
z człon kóay IRA został zabity.

Czou En-lai przebywał w DRW
Zgodnie z doniesieniami agencji

zachodnich poniedziałek po

kanclerz NRF Willy Brandt wyra­
zi! przekonanie, że rozmowy czte- 
romocarątwowe w sprawie Berli­
na Zachodniego powinny być 
uwieńczone pomyślnym rezultatem.

Co się zaś tyczy dialogu, prowa. 
dzonego przez oba państwa nie­
mieckie, Brandt nie wykluczy!, że 
dążyć się będzie do zawTarcia ogól 
nego układu między NRD i NRF.
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Nadal starcia w Belfaście
W niedzielę kilka dzielnic Bel­

fastu było ponownie widownią 
gwałtownych starć nomiedzy kato­
licką częścią mieszkańców tego 
północnoirlandzkiego miasta a 
wojskami brytyjskimi.

Przed budynkiem mieszczącym

czterodniowej wizycie przyjaźni 
opuścił Hanoi premier Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-lai. 
Jak podało radio Hanoi. Czou 
En-lai przebywał w Demokratycz­
nej Republice Wietnamu na czele 
siedmioosobowej oficjalnej delega­
cji chińskiej.

Ostatnio premier ChRL przeby­
wał w Hanoi we wrześniu 1969 r.

R. Barzel w Brukseli
W poniedziałek przybył

Brukseli z dwudniową wizytą
do

son-

Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza

PZPR w Poznaniu
Dzisiaj rozpoczyna w Poznaniu dwudniowe obrady XII 

Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 400 delega­

tów - reprezentujących drugą pod względem liczebności 
w kraju (po woj. katowickim), mającą ponad 200 000 człon­
ków i kandydatów, wojewódzką organizację partyjną Wiel­
kopolski — dokona, zgodnie ze statutem partii, oceny pracy 
wojewódzkiej instancji partyjnej w minionej kadencji, ustali 
program działania na następną, trwającą dwa lata kadencję 
oraz dokona wyboru nowych wojewódzkich władz partyjnych.

Minione dwa lata od poprzedniej XI Wojewódzkiej Konfe­
rencji partyjnej, to okres wcielania w życie uchwały V Zjazdu 
PZPR. Czas ten w swojej końcowej części mieści także grud­
niowe wystąpienia robotnicze w miastach Wybrzeża oraz wiel­
kie napięcia polityczne. Wielkopolska nie była z nich wyłą­
czona, choć na naszym terenie dominowały ład i porządek, 
a we wszystkich dziedzinach życia utrzymano normalny nie­
mal tok pracy.

Wojewódzka organizacja partyjna Wielkopolski powiększy­
ła swoje szeregi w ciągu ostatnich dwóch lat o ponad 15 0Ó0 
członków i kandydatów, osiągając liczbę 202 000. W tej licz­
bie, co podkreślamy nie tylko z okazji 8 marca, znajdują się 
ponad 34 tysiące kobiet. Do PZPR należy w Wielkopolsce 
m. in. 92 000 robotników, 27 000 chłopów, blisko 3 500 inży­
nierów i 8 500 techników, prawie 3 500 agronomów i innych 
specjalistów służby rolnej i ponad 10 500 pracowników nauki 
I nauczycieli. Tak więc do partii w naszym regionie należy co 
siódmy robotnik, co trzynasty chłop, co trzeci Inżynier i tech­
nik, prawie co trzeci nauczyciel.

Partia reprezentuje w naszym regionie wielką siłę. Chodzi 
o to, by jej działalność doskonalić, rozwijać stałą więź par­
tii z masami. Ostatnie miesiące przyniosły wiete przykładów 
nowego stylu i metod pracy partyjnej. Dotyczy to także prze­
biegu kampanii sprawozdawczo-wyborczej w naszym woje­
wództwie.

Oto przykłady z ostatniego okresu. Kilka dni przed Woje­
wódzką Konferencją PZPR w sześciu okręgach Wielkopolski 
odbyły się spotkania delegatów na tę konferencję. Omówiono 
na nich projekt programu działania wielkopolskiej organizacji 
partyjnej na następną kadencję, mówiono o sprawach kadro­
wych oraz organizacyjnych. Spotkania oceniono jako bardzo 
pożyteczne. Niemal w przeddzień konferencji I sekretarz KW 
— Jerzy Zasada spotkał się z prezesem WK ZSL Walentym 
Kołodziejczykiem oraz sekretarzem WK SD Tadeuszem Młyń­
czakiem, których poinformował o przebiegu kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej PZPR w Wielkopolsce oraz o najważ­
niejszych problemach, jakie staną na porządku dziennym 
konferencji.

Rozpoczynająca się dziś XII Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Poznaniu otworzy nowy 
okres twórczej pracy nie tylko członków partii, lecz ogółu lu­
dzi pracy Wielkopolski.

Po 22 miesiącach zmagań

Budowniczowie „Jóźwina“
dotarli do węgla

Budowniczowie największej w konińsko-tureckim zasłe- 
biu węglowo-cnergetycznym kopalni węgla brunatnego „Jóż 
win”, po 22 miesiącach ofiarnej pracy, w ub. niedzielę do­
tarli do stropu złoża węglowego. Ukazało się więc pierwsze 
„brunatne złoto” najbogatszego złoża rejonu Konina. Stało 
się to na zmianie, którą kierował nadsztygar Bolesław No­
wakowski.

dażową przewodniczący frakcji j 
parlamentarnej CDU/CSU w Bun­
destagu Rainer Barzel. Przeprowa­
dzi on rozmowy z przedstawiciela­
mi rządu belgijskiego na temat 
spraw dotyczących EWG i NATO.

Rozmowy Sajgon - Bangkok
premier reżimu poludniowowiet- 

namskiego Tran Tbien Kiem przy­
będzie w środę do Bangkoku, gdzie 
przeprowadzi rozmowy z przywód 
cami Syjamu. Przypuszcza się, że 
dojdzie do spotkań z królem Bhu- 
mibolem i premierem Tlianomcm 
Kittikachornem. Zdaniem obser­
watorów podczas trzydniowej wi­
zyty omawiana będzie aktualna 
sytuacja w Indochinach, a zwłasz­
cza problemy amerykańsko-sajgoń- 
skiej inwazji na południową część 
Laosu.

Manewry SEATO
W Manili na Filipinach podano, 

że w północnych rejonach tego 
kraju odbędą się w dniach od 26 
marca do 8 kwietnia manewry 
morskie południowoazjatyckiego 
paktu militarnego SEATO. W ćwi­
czeniach wezmą udział ugrupowa­
nia morskie, desantowe i lotnicze 
Australii, Filipin, Nowej Zelandii. 
Stanów Zjednoczonych i W. Bry­
tanii.

W ciągu prawie 2-letniego 
okresu budowy, usunięto z te­
renu tzw. wkopu otwierające­
go ponad 13 min metrów 
sześciennych nadkładu ziemne 
go.

Dotarcie do stropu węgla 
nie jest jednoznaczne z prze­
kazaniem kopalni do eksploa­
tacji; jest jednak ważnym eta­
pem na tej drodze. Mimo bo­
wiem dużych opóźnień w do­
stawach maszyn, urządzeń i 
aparatury inwestycyjnej dla 
jóźwińskiej odkrywki, budow­
niczowie kopali^ dotrzymali 
terminu odsłonięcia pierw­
szych partii brunatnego pali­
wa. Jest to istotny etap w re­
alizacji skróconego harmono­
gramu budowy, który przewi­
duje przekazanie kopalni do 
użytku o kwartał przed termi­
nem — w dniu 22 lipca br., a 
nie jak przewidywał uprze­
dnio plan państwowy — w koń 
cu 3 kwartału br.

W szczytowym wydobyciu „Jóż- 
win” psiagąć będzie 5.5 min ton 
węgla (Tocznie na potrzeby poblis­
kich M)ielkich elektrpwni — ..Pąt­
nów” • ji ..Konin”, P|Od względom 
zdolności wrdobycia. konalrH ta 
unlasiij* się na drugim, no Tuto- 
wie, miejscu w kraju. (ach



Jesteśmy młodym społeczeństwem ZRA będzie nadal dążyć 
do pokojowego rozwiązania konfliktu

Mimo zakończenia rozejmu — bez incydentów

Według wyników Narodowego Spisu Powszechnego prze­
prowadzonego w grudniu ubiegłego roku, ludność naszego 
kraju w ciągu ubiegłego dziesięciolecia wzrosła o 9,9 proc, 
osiągając ponad 32,5 min osób. W czasie poprzedniego 
spisu powszechnego w grudniu 1946 roku było nas niecałe 
’4 min. Warto podkreślić, że około 40 proc, mieszkańców na­

szego kraju to młodzież do lat 20.
Opracowanie CAF

Dodatkowe 80 min. zł w bieżącym roku

Poprawią się warunki 
w domach dziecka

Przyznanie dodatkowo 80 min zł w br. dla zakładów 
opiekuńczo - wychowawczych: domów dziecka, pogotowia 
opiekuńczego, zakładów wychowawczych — znacznie popra­
wi warunki dzieci i młodzieży znajdujących się pod opieką 
tych placówek.

Znaczna kwota z tej «umy — bo 58 min. zł przeznaczona 
zostanie na poprawo wyżywienia. Podniesione zostaną staw 
ki dzienne na wyżywienie. Reszta służyć będzie na zakup 
odzieży dla wychowanków.
Pod opieką domów dziecka 

znajduje się obecnie 48 tys. 
wychowanków. Są to dzieci

Pompidou i prasa
przeciwieństwie do ęen. 

W de Gaulle’a którego nie 
często zwoływane konfe­

rencje prasowe uchodziły za­
zwyczaj za wydarzenie dużej 
rangi. prezydent Pompidou 
traktuje swe kontakty z prasa 
mniej oficjalnie. Jego odpowie 
dzi na pytania dziennikarzy 
w mniejszym stopniu cechuje 
też owa wyważona powściągli­
wość właściwa zarówno dla 
sposobu bycia, jak i publicz­
nych wystąpień generała. Za 
to jako bvłv nauczyciel i wy 
dawca antologii poetów fran­
cuskich. Pomnidou chętnie 
chlubi sie swoja znajomością 
klasyków literatury, stad też 
ieeo wystąpienia przed audy­
torium dziennikarskim nader 
często okraszane sa aluzyjny­
mi cytatami.

I tak no. odpowiadając na 
zarzuty iż rząd tego nrzezna- 

< za niewvstarcza ince sumv na 
kulturę i oświatę, prezydent 
zrjpostował dziennikarzowi. 
Który nalegał, aby został ..ksie 
cifm. kochaiacvm sztukę” — 
uaiafraza z molierowskiego 
Świętoszka”: ..Jestem księ­

ciem. który nienawidzi fał­
szu”. Zapytany o role rządu 
centralnego w procesie regio­
nalizacji: .Jak Saint-.Tust. wie­
rze że pierwszym nrawem jest 
oebrona Republiki”. Dla pod­
kreślenia zainteresowania sto­
sunkami z Anglia. Pompidou 
zacytował powiedzenie z Artu 
ra Rimbaud' ..Ach. gdyhv nad­
szedł czas tnaszych) serc splo­
tu”. Innym jednak razem powi 
tał korespondenta brytyjskie­
go w Pałacu Elizejskim elegan­
ckimi słowami hrabiego d’An- 
terroches wypowiedzianymi w 
czasie bitwv nod Fontenay w 
1745 roku: „Panowie Anglicy, 
strzelajcie pierwsi”.

Ten ostatni* cytat przytoczo­
ny został nrzez Pompidou już 
no tvm jak zaakcentował on. 
iż sprawa przyjęcia Wielkiej 
Brytanii do EWG zależy ..prze 
de wszystkim od Anglików” i 
że rokowania z Anglia znajdu­
ją sie obecnie ^ie na etapie 
..poczucia realizmu”, tylko na 
etapie ..poczucia humoru”. Cy 
tuląc owa wypowiedź paryski 
„Le Monde” dodaie niejako 
mimochodem, iż. hitwa pod 
Fontenay skończyła sie dla An 
elików przesławnym laniem.

(jw)
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oo^acoweł Jerzy Walasek.
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ciężko skrzywdzone przez los. 
Część spośród nich — to sie­
roty nie mające nikogo blis­

kiego, a część to dzieci z ro­
dzin zdemoralizowanych, nie 
zdolnych do zapewnienia wła­
ściwej opieki i wychowania. 
Zastępują im ognisko rodzinne, 
domy dziecka.

Tylko jednak 26 tys. pod­
opiecznych przebywa w do­
mach dziecka. Część, pozosta­
jąc pod opieką tych placówek 
znajduje się w internatach, 
domach studenckich — uczy 
się i zdobywa wykształcenie. 
Duża grupa podopiecznych — 
bo blisko 17 tys. znajduje się 
we własnym domu, ale ze 
względu na trudne warunki 
materialne, domy dziecka u- 
dzielają tym rodzinom z włas 
nych funduszy pomocy finan­
sowej. Podobnie jest z sierota­
mi, którymi opiekują się krew 
ni. (PAP)

5 mld zł na remonty
Dokończenie ze str. 1 

że zamieszkiwane są domy, które 
z technicznego punktu widzenia 
już się do tego nie nadają. Nad­
mierne zagęszczenie lokali w nie­
których miastach także przyspie­
sza niszczenie budynków i miesz­
kań.

Taki stan rzeczy odbijał się 
negatywnie na polityce i gos­
podarce remontowej. Rady na 
rodowe zmuszone były do prze 
prowadzania remontów w tych

Sytuacja w Pakistanie 
powróciła do normy
Agencja France Presse po­

wołując się na doniesienia ofi­
cjalnej agencji pakistańskiej 
z Dbaki informuje że w Paki­
stanie Wschodnim sytuacja po 
wróciła do normy po przemó­
wieniu wygłoszonym w nie­
dziele przez przewodniczącego 
Ligii Awami sżeika Mujubura 
Rahmana. Oddziały wojskowe 
nr7.ebvwa.ia w koszarach i 
przez cały dzień w poniedzia­
łek na terytorium Pakistanu 
Wschodniego nie doszło do in 
cydentów. (PAP)

W niedzielnym przemówieniu radiowo-telewizyjnym pre­
zydent ZRA Anwar el Sadat oświadczył, że ZRA — ze 
względu na nieprzejednane stanowisko Izraela — nie jest 
w stanie raz jeszcze przedłużyć okresu przerwania ognia 
w strefie Kanału Sueskiego. Nie oznacza to jednak — po­
wiedział prezydent — że akcja dyplomatyczna zmierzająca 
do politycznego rozwiązania konfliktu bliskowschodniego 
zostanie przerwana i nastąpi natychmiast wznowienie dzia­
łań wojennych.
„Nie oddamy głosu wyłącz­

nie działom” — jest to chyba 
najbardziej ważkię zdanie wy­
powiedziane w ub. niedzielę

Nowi wiceministrowie 
przemysłu ciężkiego 
Prezes Rady Ministrów mia­

nował mgr. inż. Franciszka 
Adamkiewicza i mgr. inż. Ja­
nusza Bojakowskiego podsek­
retarzami stanu w Minister­
stwie Przemysłu Ciężkiego.

AA
Fr. Adamkiewicz urodził się 28 

września 1919 r. w rodzinie robot­
niczej. Od roku 1946 pracuje nie­
przerwanie w Zakładach Przemy­
słu Metalowego H. Cegielski w 
Poznaniu. Pracując zawodowo 
ukończył w 1948 r. studia wyższe 
na Wydziale Mechanicznym Szko­
ły Inżynierskiej w Poznaniu uzys­
kując dyplom inżyniera-mechani- 
ka, a w roku 1962 ukończył stu­
dia drugiego stopnia na Politech­
nice Poznańskiej, uzyskując sto­
pień magistra inżyniera-mechani- 
ka. W okresie 25-letniej pracy w 
ZPM H. Cegielski w Poznaniu zaj­
mował szereg kierowniczych stano 
wisk w pionie ekonomicznym, in­
westycyjnym i technicznym. W la­
tach 1965 — 1967 był dyrektorem 
technicznym, a od roku 1967 do 
chwili obecnej jest dyrektorem na­
czelnym Zakładów Przemysłu Me­
talowego „H. Cegielski” w Pozna­
niu.

Członek PZPR.

J. Bojakowski urodził się 18 lute 
go 1932 r. w rodzinie inteligencji 
pracującej. W roku 1956 ukończył 
studia wyższe w Akademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie uzysku­
jąc dyplom magistra inżyniera- 
górnika.

Od 1967 do 1969 r. był naczelnym 
inżynierem kopalni węgla kamien­
nego „Walenty-Wawel” w Rudzie 
Śląskiej, a od 1969 r. do chwili 
obecnej jest dyrektorem kombina­
tu górniczo-hutniczego miedzi w 
Lubinie.

Członek PZPR. (PAP)

Sukces polskiego 
wywiadu

Jak dowiaduje się PAP, 8 
marca 1971 r. powrócił po wy­
pełnieniu specjalnego zadania 
w Monachium oficer polskiego 
wywiadu MSW.

Był on przez wiele lat, aż do 
dnia powrotu do kraju, pracow 
nikiem tzw. Rozgłośni Pol­
skiej Radia „Wolna Europa" w 
Monachium.

O szczegółach jego pracy w 
RWE opinia publiczna zosta­
nie wszechstronnie poinformo­
wana przez prasę, radio i tele­
wizję w najbliższych dniach.

PAP

domach, gdzie były one jedy­
nie nieodzownie konieczne. 
Utrudniało to planowe prze­
prowadzanie prac remonto­
wych, ich koncentrację, na 
rozszerzenie ich zasięgu.

Jednocześnie w praktyce re­
montowej rad narodowych wy 
stępuje inne niepokojące zja­
wisko — niewykorzystywania 
w pełni środków przeznacza­
nych na remonty kapitalne mi 
mo palących potrzeb. Wielkie 
zapotrzebowanie na wykonaw­
stwo budowlane powoduje, iż 
przedsiębiorstwa, powołane w 
zasadzie do remontowania do­
mów, obciążane są pracami 
nie związanymi z remontami.

Taka praktyka sprzeczna jest 
z interesami społeczeństwa. Po 
prawa warunków mieszkanio­
wych ludności jest w tej cMwi- 
li jednym z najpilniejszych 
społecznych zadań.

W programie, jaki opracowu 
je się w zakresie poprawy wa­
runków mieszkaniowych lud­
ności. szeroko uwzględniony zo 
stał problem remontów kapitał 
nych domów. Przewiduje się 
m. in.. iż w szerszym niż do­
tychczas zakresie przy remon­
tach mieszkań będzie uwzględ­
niana ich modernizacja. (PAP) 

przez prezydenta Sadata. 
Świadczy ono wyraźnie o tym, 
że Kair — mimo nieprzejedna­
nego stanowiska Izraela — bę­
dzie nadal dążył do pokojowe­
go rozwiązania konfliktu blis­
kowschodniego.

Również w niedzielę izrael­
ski minister spraw zagranicz­
nych Eban oświadczył, że 
Izrael będzie wprawdzie prze­
strzegać rozejmu na Bliskim 

■Wschodzie, ale równocześnie 
nie zamierza się wycofać z oku 
powanych ziem arabskich.

Prezydent USA, Nixon 
oświadczył w niedzielę wieczo­
rem że nie oczekuje by wzno­
wione zostały działania wojsko 
we na Bliskim Wschodzie, mi_ 
mo iż nie ma formalnego ukła 
du o przedłużeniu okresu 
przerwania ognia.

W poniedziałek z rana na 
160-kilometrowym odcinku 
wzdłuż'Kanału Sueskiego pa­
nował spokój. Mimo formalne 
go nieprzedłużenia wstrzyma­
nia ognia, które obowiązywało 
tu przez 7 ostatnich miesięcy, 
od północy z niedzieli na po­
niedziałek nie zanotowano żad 
nych incydentów. Wojska ZRA 
znajdują się w stanie pogoto-

Dar wielkopolskich 
handlowców

W przeprowadzonej 1 marca 
akcji przecen w handlu brało 
udział 19 000 handlowców Poz 
nania i Wielkopolski. Niezależ 
nie od aktywnej postawy zawo 
dowej, jaką wykazali w toku 
przeprowadzania owej skompli 
kowanej operacji, dali oni do­
wód dużego wyrobienia spo­
łecznego i ofiarności, przeka­
zując znaczną część swej na­
leżności za dodatkową niedziel 
ną pracę na cele społeczne.

Tak np. załogi poznańskiego 
MHD Artykułami Spożywczy­
mi, MHM, PZG, oraz przedsię 
biorstwa garmażeryjnego prze 
kazały — 45 520 zł na budowę 
Zamku Królewskiego w War­
szawie oraz 13 300 zł — ną Cen 
trum Zdrowia Dziecka. Z ko­
lei pracownicy Poznańskiej 
Spółdzielni Spożywców zadekla 
rowali 80 000 zł na budowę 
Zamku oraz na cele socjalno- 
bytowe.

Pracownicy handlu uspołecz 
nionego w województwie uzy­
skali z tytułu pracy przy mar 
cowej przecenie sumę 1,8 min 
zł, z której większą część prze 
kazali na podobne cele. Szcze­
gólnie ofiarną postawą wykaza 
ły się załogi Oddziału „Spo­
łem” w Gostyniu, Gminnej 
Spółdzielni w Koninie. MHD w 
Grodzisku oraz w Kole, (zs)

E. Weil skazany 
na 6 lat wiezienia

Sąd zachodnioberliński li­
znął wczoraj pielęgniarza Ek- 
keharda Weila winnym doko­
nania zamachu na żołnierza ra 
dzieckiego pełniącego wartę 
honorową urzy pomniku żoł­
nierzy radzieckich w Berlinie 
Zachodnim w dniu 7 listopada 
ub. roku.

Sąd uznał winę E. Weila za 
udowodnioną i skazał go na 6 
lat więzienia. (PAP)

Możliwość ekstradycji 
piratów powietrznych?

Turecki sąd kasacyjn/ unie­
ważnił w poniedziałek jwyrok 
sądu w Trebizondzie/ który o- 
kreśiał jako „akt polityczny” 
uprowadzenie do tego miasta 
radzieckiego samolotu AN-24 w 
październiku ub. roku przez 
dwóch piratów powietrznych. 

Powstała więc możliwość ekstra 
dycji obu piratów. (PAP) 

wia. Alarm ogłoszono również 
na pozycjach agresora. Nie­
mniej jednak napięcie w tym 
rejonie poważnie wzrosło.

Poniedziałkowa prasa kra­
jów arabskich poświęca pierw­
sze strony wystąpieniu szefa 
państwa egipskiego. Oficjalne 
reakcje nadeszły, jak dotych­
czas, z Libanu i Sudanu. Pre­
mier Libanu Salam obarczył 
odpowiedzialnością Stany Zje­
dnoczone za kontynuowanie 
agresji przez Izrael i podkreś­
lił, że ZRA udowodniła szcze­
re pragnienie pokojowego ure­
gulowania konfliktu. (PAP)

Trwa dyskusja 
wśród działaczy SD 
VI Plenum Centralnego Ko­

mitetu SD, które odbyło się w 
ostatnich dniach lutego oraz 
zbliżający się X Wojewódzki 
Zjazd Delegatów SD zaktywi­
zowały szeregi partyjne wiel­
kopolskiej organizacji Stron­
nictwa. Wydarzeniom tym poś 
więcono m. in. w ub. tygodniu 
naradę przewodniczących i se­
kretarzy powiatowych komite­
tów SD z województwa poznań 
skiego oraz posiedzenie plenar 
ne Miejskiego Komitetu SD w 
Poznaniu. W toku rzeczowych 
i krytycznych dyskusji podczas 
tych obrad, a także w poszcze­
gólnych ogniwach i środowis­
kach Stronnictwa Demokratycz 
nego, rodzi się nowa aktyw­
ność społeczno-polityczna, któ­
ra znajdzie z pewnością swój 
wyraz w sformułowaniach Zjaz 
du Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego 
oraz w działaniu na rzecz dal 
szego rozwoju Wielkopolski.

(na)

Partyzanci wysadzili zbiorniki 
z benzyną w Wietnamie Płd.

Duże straty interwentów w Laosie
W poniedziałek rano w Wietnamie Południowym gru­

pa sabotażowa przedostała się do składu amunicji wojsk 
sajgońskich w pobliżu Cam Lo — 30 km od Khe Sanh. 
Grupa wysadziła zbiorniki zawierające 150 tys. litrów ben­
zyny lotniczej oraz zniszczyła duże ilości amunicji.
W ciągu 3 tygodni trwania 

operacji na szosie nr 9 w Lao­
sie południowym zniszczonych 
zostało niemal 200 pojazdów 
wojskowych, w tym czołgi i 
transportery opancerzone 
wojsk amerykańskich i saj- 
gońskich, zestrzelono około 200 
amerykańskich samolotów i 
helikopterów oraz zabito lub 
raniono 5 tysięcy nieprzyja­
cielskich żołnierzy, w tym wie 
lu Amerykanów. Niemniej 
rząd Nixona nadal utrzymuje,

Omyłkowy nalot USA 
na pozycje sajgonskie
2 amerykańskie samoloty typu 

„Phantom” dokonały nalotu na 
stanowiska marionetkowych wojsk 
południowowietnamskich, położone 

5 km na południowy-wschód od 
miasta Sepone w Laosie. W wyni­
ku bombardowania 38 żołnierzy 
armii sajgońskiej poniosło śmierć.

PAP

„Koziołki" płacą
8, 11, 22, 24, 38 dod. 2

W 721 grze, której losowanie od­
było się 7 bm. wpłynęło 408.157 za 
kładów wartóści 1.224.471.— zł. Fun 
dusz nagród wynosi: 673.459.— zł 
Stwierdzono- 1 ..piątkę” w kolek­
turze nr 386 w Nowym Tomyślu 
w wysokości 385.815,— zł; 1 ..czwór 
ke z liczba dodatkowa” w kolek­
turze nr 50 w Poznaniu w wyso­
kości 61.223,— zł; 74 „czwórek” po 
1.654,— zł; 152 „trójek premiowa­
nych” po 151,— zł: 2 464 „trójek” 
oo 51,— zł: 2 747 „dwóiek premio­
wanych” bo 25.— zł; 30 326 „dwó­
jek" do 5.— zł.

Losowanie 722 gry odbędzie sie 
w dniu 14 marca o godz. 12.30 na 
PI. Wolności w Słupcy.

K1383

Toto-Lotek
I LOSOWANIE:

1, 15. 28. 32. 40, 41 dod. «6 
końcówka banderoli 1718

TT LOSOWANA:
15, 16. 21, 27, 33, 41 dod. 22
końcówka banderoli 45934

Spotkanie 
Edwarda Gierka

Dokończenie ze str. 1 
kobietami reprezentującymi 
podstawowe środowiska zawo-' 
dowe i społeczne, różne regio­
ny kraju, miasto i wieś.

— Na wasze ręce i za waszym 
pośrednictwem wszystkim ko-7, 
bietom polskim składam nasze 
serdeczne wyrazy wdzięcznoś­
ci za pomoc, jakiej udzielacie 
nam. Komitetowi Centralnemu 
i rządowi, za wasz serdeczny 
wkład w rozwój socjalistycznej 
ojczyzny — powiedział m. In.. 
Edward Gierek. Nawiązując do 
wyjątkowej roli, jaką odgry­
wały kobiety w trudnych la­
tach historii naszego kraju 
stwierdził, że obowiązki kobiet 
polskich są również dziś ogrom 
ne i od nich w decydującym 
stopniu zależeć będzie dalszy 
rozwój naszego kraju.

Chciałbym stwierdzić, że w 
ślad za tym co powiedziano na 
VIIi plenum o potrzebie ulże­
nia kobiecie w jej pracy, do- 
pomożenia w prowadzeniu do­
mu i wychowywaniu dzieci — 
Biuro Polityczne i rząd pracu­
ją nad tym, by w miarę możli­
wości. w odpowiednim czasie, 
realizować związane z tym za­
dania — powiedział I sekre­
tarz KC PZPR. — Ten rok jest 
trudny, wieloletnich zaniedbań 
nie można odrobić w krótkim 
okresie. A przecież jeszcze w 
żadnym roku nie przeznaczono 
tak wiele środków na popra­
wę warunków materialnych 
społeczeństwa, jak w bieżącym.

W czasie bezpośredniej roz­
mowy przedstawicielki kobiet 
polskich przedstawiły szereg 
problemów, z jakimi borykają 
się kobiety. Są to problemy za 
trudnienia i zdobywania kwa­
lifikacji, warunków pracy, 
zmieniającej się roli kobiety w 
produkcji rolnej i całokształcie 
życia na wsi, wychowania 
dzieci.

Spotkanie w KC PZPR było 
nie tylko okazją do złożenia 
kobietom polskim najlepszych 
życzeń, ale jednocześnie — o- 
mówienia realnych perspektyw 
pomocy w codziennych tro­
skach kobiety. (PAP) 

że wojska amerykańskie nie 
biora udziału w operacjach 
wojennych w Laosie południo 
wyra.

Stwierdzenia te zawiera na­
dany przez Agencje Wyzwole­
nia tekst oświadczenia przed­
stawiciela KC Patriotycznego 
Frontu Laosu. (PAP)

11 marca - wyniki 
wyborów w Indiach 
Rozpoczęte 1 marca wybory 

parlamentarne w Indiach do­
biegają końca. Do chwili obec­
nej rozstrzygnęły się losy 467 
na ogólną liczbę 5,18 miejsc w 
w parlamencie. Ostateczne wy 
niki wyborów ogłoszone zosta­
ną 11 marca. (PAP)

Każdy może 
zaprenumerować 

„Głos“
W kiosku może zabraknąć 

„Głosu" ale w prenumeracie 
wystarczy dla każdego.

Przedpłaty na li kwartał 
1971 r. (cena 39 zł) bez żad­
nych ograniczeń przyjmują 
do 15 marca br. wszyscy li­
stonosze oraz oddawcze urzę 
dy pocztowe. O tym, które to 
są urzędy — informacji moż­
na zasięgnąć we wszystkich 
placówkach pocztowych i u 
listonoszy.

W razie jakichkolwiek trud 
ności z zamówieniem „Gło­
su" w prenumeracie prosimy 
o zawiadomienie naszej re­
dakcji listem lub telefonicz­
nie: „Głos Wielkopolski" — 
Poznań. Grunwaldzka 19 — nr 
telefonu: 611-21 — dział iscz 
ności z czytelnikami.



Są w naszym kraju 
zasady fundamental­
ne i niewzruszone. 
Zasady, na których 
opiera się budow­

nictwo socjalizmu. Taką na­
czelną zasadą jest kierownicza 
rola partii. Partia wytycza 
programowe założenia budowy 
socjalizmu, partia jest rzeczni­
kiem interesów klasy robotni­
czej, mas pracujących, narodu 
i interesów ludowego państwa.

Socjalizm budują w Polsce 
masy pracujące, którym prze­
wodzi partia.

Kierownicza rola partii znaj­
duje swe potwierdzenie — 
nie tylko w Polsce lecz rów­
nież w innych krajach kroczą, 
cych po drodze socjalistyczne­
go rozwoju — w historii. Przy 
pomnijmy pewne fakty. Partia 
przewodziła walce o narodo­
we i społeczne wyzwolenie 
Polski; partia zapewniła Pol­
sce w oparciu o sojusz z 
ZSRR mocną pozycję na are­
nie międzynarodowej i stwo­
rzyła podstawy trwałego bez­
pieczeństwa; polityka i orien­
tacja inspirowane przez partię 
przywróciły nam prastare pol­
skie ziemie na zachodzie i pół­
nocy; partia przewodziła ogól­
nonarodowemu dziełu odbudo­
wy kraju ze zniszczeń wojen­
nych i potem rozwojowi gospo­
darki, nauki, techniki, oświa- 
ty, kultury; partia stała u 
steru wielkich przemian spo­
łecznych, które wyeliminowa­
ły w Polsce klasy wyzyskiwa­
czy, a ludziom pracy przynio­
sły pewność jutra, możliwości 
awansu i perspektyw.

PARTIA KIERUJĄCA

zisiejsza Polska jest
państwem dyktatury 
proletariatu, w któ­

rym czołową rolę odgrywa kla­
sa robotnicza. Historia jednak 
dowiodła: bez silnej partii 
klasy robotniczej nie 
ma i nie może być budow­
nictwa socjalizmu. Partia or­
ganizuje masy pracujące do 
walki o wzrost dobrobytu lu­
dzi pracy, o wyższy dla nich 
poziom oświaty i kultury, 
o kształtowanie osobowości no­
wego człowieka, nowej epoki. 
Jest to jednak proces długo­
trwały i niełatwy do zrealizo­
wania. Socjalizmu nie można 
zbudować ani ustawą, ani żad­
nym jednorazowym aktem re­
wolucyjnym. Planować ten 
skomplikowany długotrwały 
proces i kierować nim — zgod­
nie z zasadami marksizmu - 
leninizmu i nakazami rzeczy­
wistości — może tylko partia.

Siła partii polega na tym. 
że potrafi ona zmierzając ku 
socjalizmowi, odrzucać w toku 
działania złe nawarstwienia, 
naprawiać błędy, że w ścisłej 
więzi z narodem potrafi wycho 
dzić z trudności, pokonywać je 
i nadawać słuszny dalszy kie­
runek rozwoju Przykładem te­
go 'fryły niedawne wydarzenia

grudniowe, u których źródeł 
leżały popełnione błędy, utra­
cenie zaufania przez byłe kie­
rownictwo, decyzje rozmijają­
ce się z dążeniami klasy ro­
botniczej i ludzi pracy, zagu­
bienia proporcji między inte­
resami przyszłych pokoleń, a 
potrzebami współcześnie żyją- 
cych ludzi pracy.

Partia klasy robotniczej zna­
lazła w sobie dość siły, by 
przeciwstawić się wypacze­
niom, dokonać koniecznych 
zmian i nawiązać nadwerężo­
ną nić więzi z klasą robotni­
czą i narodem. Przebieg tych 
wydarzeń jest jeszcze jednym 
dowodem siły partii, która sta 
nęła na czele procesu odnowy 
i dalszego racjonalniejszego 
rozwoju kraju, uwzględniają­
cego szybszy wzrost stopy ży­
ciowej ludzi pracy.

26 lat istnienia nowej Polski; 
ustrój socjalistyczny naród 
nasz przecież w pełni zaakcep­
tował, aktywnie się angażując
w jego budowę i' umacnia- 

negatywnychnie. Źródłem 
zjawisk były 
od podstawowych zasad 
działania partii. O niektó-

odstępstwa

HRMMB

m
■W

El

Ostatnie wydarzenia do­
wiodły jeszcze, i kie­
rownicza rola partii 

może się realizować tylko w 
ścisłej więzi z klasą robotniu

rych z tych zasad (takich jak: 
centralizm demokratyczny, de­
mokracja socjalistyczna, ko­
legialność) pisaliśmy niedawno 
na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego”. Odstępstwa występo­
wały także w realizowaniu 
kierowniczej roli partii, o 
czym mówiono między innymi 
na VIII plenum KC PZPR.

roces odnowy więzi par 
tii z klasą robotniczą i 
społeczeństwem polega 

właśnie na przywróć e- 
n i u tych zasad do praktyki 
partyjnej oraz przywróceniu 
właściwych proporcji między 
polityką gospodarczą a spo­
łeczną. Tak jak to wytyczały 
kolejne zjazdy PZPR.

Kierownicza rola partii nie

między polityką partii a 
błędnymi decyzjami, subiek­
tywnymi niedociągnięciami 
czy też nieudolnością poszcze­
gólnych pracowników admi­
nistracji. .

Kierownicza rola partii 
urzeczywistnia się przez prze­
wodzenie Frontowi Jedności 
Narodu w ścisłej współpracy 
z bratnimi stronnictwami po­
litycznymi i innymi organi­
zacjami działającymi w ra­
mach FJN a także szerokimi' 
rzeszami bezpartyjnych.

Rola partii w życiu 
narodu prowadzi do ukształ­
towania powszechnej opi­
nii obywateli „partia odpo­
wiada za wszystko”. O kon­
sekwencjach tej opinii 
mówił Edward Gierek jeszcze

Wżyciu każdego narodu 
bywają okresy i zdarze­
nia, które w sposób 

szczególny zachowane zostają 
w społecznej pamięci, stając 
się później punktami odniesie­
nia i miarą przebytej drogi. 
Niespełna trzy miesiące, które 
upłynęły od pełnego drama­
tycznych napięć grudnia, to w 
dziejach kraju zaledwie chwi­
la. A przecież przebyliśmy w 
tym czasie drogę, na którą 
normalnie potrzeba byłoby 
lat... Spróbujmy zatem obej­
rzeć się za siebie, by uzmysło­
wić sobie zakres i głębię doko­
nanych zmian, których począt­
kiem było VII Plenum Komi­
tetu Centralnego PZPR.

Jednym z pierwszych kro­
ków nowego kierownictwa by­
ła realizacja uchwały VII Ple­
num KC w sprawie poprawy 
położenia materialnego rodzin 
najniżej uposażonych i wielo­
dzietnych, które najdotkliwiej 
odczuły grudniową podwyżkę 
cen żywności. Podniesione zo­
stały najniższe płace, renty i 
emerytury (ostatnio dla tych, 
którzy przepracowali w Polsce

Dla opracowania perspekty­
wicznych programów rozwoju 
wszystkich dziedzin życia no­
we kierownictwo partii i rzą­
du podjęło rozmowy i spotka-
nia z ekonomistami, reprezen- 

- - - • ’ Akademiitantami Polskiej
Nauk, działaczami środowisk 
twórczych. Pierwszym „tru­
stem mózgów” został zespół 
specjalistów powołany do

przed V Zjazdem 
jąc konieczność 
nia konkretnych

postulu- 
rozlicza-

ludzi,
stawionych przez partię

po- 
na

czą i masami pracującymi, może przejawiać się za po- 
przy wysłuchiwaniu mas, zna. średnictwem administracyj- 
jomości ich nastrojów i akty- nych metod działania czy za- 
wnym na nie oddziaływaniu, stępowania organów admini-
Wytyczanie zadań jest jednym stracyjnych, co znajdowało 
z warunków sprawowania kie- wyraz w drobiazgowym niekie 
rowriiczej roli. Ale tym wa- dy ingerowaniu w poszczegól- 
runkiem jest także gotowość ne decyzje i w ograniczaniu 
partii dokonywania zmian, tym samym odpowiedzialności 
gdv dyktują to potrzeby życia. tych organów za wywiązywa- 

Przyczyny wydarzeń, które nie sie z nałożonvch na nie 
wywołał kryzys w stosunkach obowiązków. Takie metody 
między poprzednim kierów- wrzyjałv też identyfikowaniu 
nictwem partii a masami pra-

kierowniczych stanowiskach, 
za ich konkretną pra­
cę i postawę i konieczność sta­
wiania coraz wyższych wy­
magań, zwłaszcza wobec kadr 
kierowniczych.

I-i ednym z elementów 
- sprawowania kierowni­

czej roli partii jest kry­
tyka. Komunistę powinno ce­
chować nieprzejednanie wo­
bec przejawów niesprawiedli­
wości, kacykostwa, marno­
trawienia mienia społecznego, 
ludzkiej krzywdy, wobec 
wszystkiego, co hamuje roż­

Ludowej 10 lat) oraz zasiłki 
dla rodzin o niskich docho­
dach. Na cele te wydatkowano 
łącznie ponad 13 miliardów zło 
tych. Decyzje we wszystkich 
tych sprawach podjęte zostały 
po przedyskutowaniu ich w 
106 czołowych zakładach prze­
mysłowych.

W równie szybkim tempie 
wprowadzona została w życie 
ważna dla społeczeństwa de­
cyzja o zamrożeniu cen deta­
licznych żywności na lata 
1971 — 72. Wydana w tej spra 
wie uchwała rządu zobowiązu­
je ponadto producentów do 
wytwarzania dla rynku pro­
duktów tańszych. Zapowiedzią 
na została również zdecydowa­
na walka z ukrytymi podwyż­
kami cen.
■y najgłębszej troski o ludzi 

pracy zrodził się list Sek-

opracowania raportu w spra­
wach oświaty.

Rozwiązując doraźne potrze­
by naszej gospodarki i na­
brzmiałych bolączek społecz­
nych, jednocześnie podjęte zo­
stały prace nad weryfikacją i 
korekturą planów na lata do 
1975 r.

Chodzi o taką przebudowę pla­
nu, by przywrócone zostały właś­
ciwe proporcje w produkcji różne­
go rodzaju artykułów rynkowych, 
w rozwoju urządzeń socjalny^ i 
w budownictwie mieszkaniowym. 
Nie zapominając ani na chwilę o 
nakazach i potrzebach doby rewo­
lucji naukowo-technicznej, główny 
nacisk położony został na produk­
cję tych artykułów i urządzeń, któ 
re bezpośrednio służą ludziom pra 
cy, zarówno w sensie spożycia in­
dywidualnego (np. projekty roz­
woju masowej motoryzacji), jak i 
zbiorowego.

cię instancji partyjnych z ogni 
wami administracji, co w kon_

wój socjalizmu

cującymi, leżały nie w ustro- _ .
ju, który przecież zdał swój sekwencji prowadzić może do 
historyczny egzamin w ciągu .stawiania znaku równości po-

ocjalizmu i sprzecznej 
interesami ludzi pracy. I 

an nnrhnwać nip-!

retariatu KC PZPR do prze­
wodniczących Konferencji Sa­
morządu Robotniczego i admi­
nistracji przedsiębiorstw, w 
sprawie wykorzystania wszys­
tkich istniejących możliwości 
dla poprawy warunków socjal­
nych załóg pracowniczych. W 
odpowiedzi na ten apel kie­
rownictwa partii, w tysiącach 
zakładów rozwinęła się szero­
ka praca nad usuwaniem wy­
stępujących zaniedbań.

DO KOBIET POLSKICH!
W Międzynarodowym Dniu Kobiet serdecznie pozdrawiamy wszystkie kobiety polskie i skła­

damy im wyrazy naszego najgłębszego szacunku.
Byłyście zawsze i jesteście dziś uosobieniem patriotyzmu, pracowitości, ofiarności i do­

broci. W przeszłości kobiety polskie nie szczędziły swych sił w walce o wyzwolenie ojczyzny 
Dziś, jako współtowarzyszki pracy współuczestniczycie w tworzeniu materialnego i kultural­
nego wspólnego dorobku kraju a jako matki — niestrudzenie pracujecie nad wychowaniem

jest z interesami ludzi pracy. I Do na]większych boIąCzek 
Powinna go tez cechować n;e-| j ch zahc t
przejednana, ofensywna posta. | trwaJący od jat glM mieszka. 

niowy. W tej kwestii podjęto de 
cyzje zwiększenia budownictwa 
mieszkaniowego jeszcze w roku 
bieżącym o około 10 procent. 
Stanowi to punkt wyjścia do 
dalszych wysiłków zmierzają­
cych do tego, aby skrócony zo-

cez cecnowac me- j 
ofensywna posta. I 

wa wobec wszelkich pr~eja- B
wów wrogich socjalizmowi.
Siła partii jest tym większa, 
im większe są jedność i świa­
domość jej członków, jej akty­
wu i narodu, budującego socja 
lizm.

. PZPR dowiodła swej siły w

nowego pokolenia. . ।
Polska Ludowa stworzyła warunki dla zajęcia przez Was godnego, równoprawnego miejsca 

w życiu kraju. W ciągu minionego ćwierćwiecza dokonał się w Polsce głęboki proces eman­
cypacji i awansu społecznego kobiet. Nie ma dziś dziedziny życia w której nie odgrywały­
byście ważnej roli. Jako matki i wychowawczynie dzieci i młodzieży, jako pracownice prze­
mysłu, rolnictwa, handlu, spółdzielczości, nauki, oświaty i kultury, w pracy zawodowej i rów­
nie trudnej i ważnej pracy domowej, wnosicie ogromny wkład w rozwój Polski socjalistycz­
nej.

Ten Wasz trud i praca godne są nie tylko najszczerszego uznania. Towarzyszy mu i towa­
rzyszyć będzie pełne zrozumienie waszych problemów i kłopotów, troska o lepsze zaspoko­
jenie Waszych materialnych i socjalnych potrzeb, o realną pomoc w pracy, w gospodarstwie 
domowym, w wychowaniu naszych dzieci.

W uchwałach VII i VIII Plenum KC PZPR, w decyzjach rządu zawarte są m. in. postanowie­
nia, aby już dziś, obecnie, na miarę aktualnych możliwości państwa, poprawić sytuację ma­
terialną rodzin. Jednocześnie pracujemy nad programem, którego realizacja powinna przy­
nieść również wiele istotnych ułatwień w Waszym życiu i pracy, w prowadzeniu gospodar­
stwa domowego.

Trudne zadania, które podejmuje I rozwiązuje partia I rząd, wymagają od całego społe­
czeństwa lepszej i wydajniejszej pracy, wzrostu poczucia odpowiedzialności i dyscypliny oby­
watelskiej.

Wysiłki nasze spotkały się z poparciem całego narodu w tym również Was, kobiety pol­
skie. Wiemy, że możemy liczyć na Waszą mądrość i ofiarność, na Wasze serca, na Waszą pra­
cę dla Ojczyzny. Wiemy także, że również w rozwiązywaniu problemów bezpośrednio Was do­
tyczących możemy liczyć nie tylko na Wasze współdziałanie, ale na inicjatywę, dobrą radę 
i dobrą pracę.

Dziś składając wam najserdeczniejsze życzenia wszelkiej pomyślności zapewniamy was. 
że partia i rząd otaczać Was będą opieka i serdeczną troską, że czynić będą wszystko, aby 
ułatwić Wam pracę zawodową i wypełnianie obowiązków domowych.

Niech Wasze gorące serca. Wasza ofiarność i pracowitość służą jak najmniej rozwojo­
wi naszej socjalistycznej Ojczyzny i szczęściu naszych rodzin.

tragicznych dniach grudnia 
1970. Partia wyszła z tych cięż 
kich doświadczeń silniejsza, 
bardziej związana z masami 
pracującymi. Jej program od­
nowy spotkał się z czynnym 
poparciem narodu i powszech­
nym odzewem, zrozumieniem.

Stało się tak dzięki temu, że 
celem odnowy, programu 
nowoczesnego rozwoju kra­
ju jest człowiek, który 
dostrzegł w perspektywie na­
kreślonej przez partię nie tyl­
ko lepszą przyszłość społeczeń­
stwa i rozwój kraju, lecz tak­
że realną. możliwość poprawy 
swojego bytu. Dostrzegł tam 
siebie.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

stał uciążliwy dla 
zwłaszcza młodych

tysięcy, 
rodzin,

okres wyczekiwania na włas­
ny, solidnie wykonany dach
nad głowa.

Miliard złotych przeznaczono na 
budownictwo mieszkań dla nau­
czycieli, zwłaszcza szkół wiejskich 
i małych miast. Ponad 200 milio­
nów złotych wygospodarowano na 
fundusz aktywizacji małych miast. 
Organom administracji państwo- 
wowej zalecono rozważenie spra­
wy pomocy dla kobiet zwłaszcza 
samotnych i z rodzin nisko zara­
biających. między innymi poprzez 
rozwój pracy chałupniczej i pół- 
etatowej. Z kwoty ok. 1 miliar­
da zł przeznaczonych na cele so­
cjalne, które nie sposób tutaj wy­
liczyć, 80 min zł wydanych zosta­
nie na poprawę warunków w za- 

; kładach opiekuńczo-wychowaw- 
1 czych.

odpowiedzi na wysiłki 
’ * podejmowane przez no­

we kierownictwo i dla popar­
cia jego polityki przez cały 
kraj zaczęła przetaczać się fa­
la czynów produkcyjnych i rze 
telnych zobowiązań. Przodu­
jące oddziały klasy robotni­
czej podejmują dodatkowy 
wysiłek, pracując w niedziele 
i na specjalnych zmianach, by 
dać krajowi dodatkowe surow­
ce, wyroby i artykuły pierw­
szej potrzeby. Również przo­
dujący ludzie wsi zobowiązu­
ją się do powiększania hodow­
li, by możliwie najszybciej od­
budować pogłowie trzody, by­
dła i drobiu, by dostarczyć na 
rynek jak najwięcej mięsa, zbo 
ża i innych artykułów spożyw­
czych. Pomocnym w tym bę­
dzie skierowanie dodatkowo 
na wieś 150 tysięcy ton pasz i 
250 tys. ton węgla.

W atmosferze wielkiego oży­
wienia politycznego, a także 
nadziei rozpoczęło się 20 lute­
go oczekiwane z najwyższą 
uwagą przez całą partię i spo­
łeczeństwo VIII Plenum KC 
PZPR.

Dało ono ocenę wydarzeń grud­
niowych, analizę przyczyn kryzy­
su politycznego, ujawniło łańcuch 
błędów popełnianych od dawna 
przez poprzednie kierownictwo. Lu 
dzie bezpośrednio odpowiedzialni 
za spowodowanie napięć społecz­
nych zostali odsunięci od funkcji 
kierowniczych w życiu partyjnym 
i państwowym. W sprawach gos­
podarczych wytyczony został kie­
runek dalszego rozwojw kraju, 
zgodnie z duchem realizmu i w po 
wiązaniu z potrzebami społeczny­
mi, kojarząc harmonijnie dynami­
kę rozwojową i realizującego ją 
człowieka.

Najwięcej jednak uwagi poś 
więciło Plenum temu, co
umownie nazywamy leninow­
skimi normami i zasadami. 
Wytyczony został program dla 
wszystkich — robotników, in­
żynierów i techników, rolni­
ków i wojska, dla różnych od­
działów inteligencji, ludzi nau­
ki i sztuki, pracowników ad­
ministracyjnych. Plenum zwró 
ciło się z prostym, serdecznym 
słowem do kobiet, powiedzia­
ło o szucunku dla starszych i 
szansach dla młodych. W tym 
sensie było więc rozmową z 
całym społeczeństwem.

Dokończenie na str. 5
FELIKS BIŁOŚ

Osiedle dla 160 tysięcy

Prezes Rady Ministrów I Sekretarz KC PZPR

/Piotr Jaroszewicz/

i
/Edward Gierek/

Warszawa 8 marca 1971 r,

Już kilkanaście tysięcy pozna­
niaków mieszka w nowych do­
mach osiedla na Ratajach. Dzię­
ki zastosowaniu tu metod bu­
downictwa przemysłowego, szy­
bko powstają kolejne bloki 
mieszkalne. Buduje się też szko­
ły i pawilony sklepowe, takie 
jak niedawno oddany tutaj do 
użytku największy w mieście su­
persam. W przyszłości, na ca­
łym obszarze Rataj ma miesz­
kać ponad 160 tys. poznaniaków. 
Na zdjęciu — fragment Osiedla 
Piastowskiego, jednego z pierw­
szych rejonów nowych Rataj, (c)

Fot. — K. przyehodzkł
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Dla dobra 
kultury

Wywiad z Wincentym Kraską 
wiceprezesem Rady Ministrów

Podobnie jak w innych dziedzinach naszego życia, żywe 
dyskusje na temat doskonalenia systemu zarządzania, 
rozwoju społecznej inicjatywy rozszerzania twórczego 

udziału różnych środowisk w socjalistycznym budownictwie — 
toczą się również w kołach związanych z nauką, oświatą i kultu­
rą. Mówi o nich wiceprezes Rady Ministrów Wincenty Kraśko 
vj wywiadzie udzielonym red. Juliuszowi Soleckiemu z Polskiej 
Agencji Prasowej.

—- Jak można scharakteryzować treść i klimat tych dys­
kusji?
“ Mijają zaledwie trzy tygodnie od czasu, kiedy Sejm po­

wierzył mi stanowisko wiceprezesa Rady Ministrów. Jest 
to okres nazbyt krótki, aby można było mówić już szerzej 
i konkretniej o wielu problemach, jakie nurtują dziś środo­
wiska naukowe i artystyczne. Stąd też najpilniejsze zadanie 
polegało na wstępnym sondażu, przeprowadzeniu konsultacji 
z szerokim gronem reprezentatywnych przedstawicieli śro­
dowisk naukowych i artystycznych, wysłuchaniu ich opinii 
i uwag o problemach i trudnościach z którymi się borykają.

Spotkań takich było sporo? z za rząd a mi głównymi Związku Litera- 
iow Polskich, Związku Kompozytorów, SPATiF-u, 7 Prezydium Pol­
skiej Akadem.i Nauk. Senatem Politechniki Warszawskiej, Senatem 
* SroJJem piofesorów Uniwersytetu Warszawskiego, przewodniczą­
cym Komitetu, któremu powierzono opracowanie raportu na lemat 
stanu oświars profesorem doktorem Janem Szczepańskim, z kie­
rownictwami resortów oświaty i szkolnictwa wyższego. Min sterstwa 
Kultury i Sztuki. Uczestniczyłem ponadto w Krakowie w semina­
rium ną którym reprezentowane były wszystkie ośrodki Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Bralem udział w zebraniach partyjnych 
kilku środowisk.

Tego typu konsultacje i spotkania odbywać się będą rów­
nież w terminach późniejszych. Cenię bardzo wysoko uzys­
kane opinie i uwagi. Cechowała je głęboka troska o dalszy, 
harmonijny rozwój nauki i sztuki, o najbardziej racjonalny 
udział naukowców, pisarzy i artystów w powiększaniu do­
robku gospodarczego i kulturalnego naszego kraju, umacnia­
niu naszej pozycji w świecie.

Ze wszystkich dotychczasowych spotkań i konsultacji wy­
niosłem przeświadczenie że nasi uczeni i artyści gotowi są 
odpowiedzieć wzmożonym wysiłkiem twórczym na zaufanie 
okazane im w wystąpieniach kierownictwa partii i rządu. 
Środowiska twórcze — naukowe i artystyczne żywią prze­
konanie, że w nowej atmosferze, sprzyjającej wszelkiej oby­
watelskiej, konstruktywnej działalności łatwiej będzie moż­
na rozwiązywać istotne problemy dalszego rozwoju nauki 
i sztuki polskiej, łatwiej przeciwstawiać się wszystkiemu, co 
mogłoby ten rozwój hamować lub zakłócać.

Nasi uczeni i artyści — « takie, wrażenie odniosłem z ostatni cłi 
rozmów — wiedza doskonale, że Polska ma nie tylko przyjaciół, ale 
i wrogow. fałszywych doradców, którym nie chodzi o dobro naszego 
kraju lecz odwrotnie — o hamowanie naszego rozwoju, zakłócenia 
obecnego ozdrowieńczego procesu, o kierowanie naszej gospodarki 
i kultury na tory sprzeczne z socjalistycznymi założeniami i cela­
mi. Dlatego szczególnie cenne jest w postawie uczonych artystów 
poczucie rzeczywistości, obywatelskiej odpowiedzialności, świado­
mość, że obecny trudny okres wymaga dużej aktywności, ale ak­
tywności rozważnej, znaczonej nie gromkimi słowami, deklaracjami 
i stawianiem nierealnych postulatów, lecz dokumentowanej twórczą 
pracą, konstruktywnym wkładem do socjalistycznego rozwoju oj­
czyzny.

— Wydaje się, że wyrazem tego typu aktywności mogą 
być między innymi prace podjęte przez Stowarzyszenie 
Polskich Artystów Teatru i Filmu?
— Oczywiście, SPATiF, który z własnej inicjatywy pod­

jął szerokie prace nad zbadaniem stanu teatrów w Polsce 
i wypracowaniem najlepszego modelu sceny, odpowiadającej 
zapotrzebowaniu społecznemu i roli, jaką ma ona do speł­
nienia w warunkach szybko rozwijających się środków ma­
sowego przekazu — zwłaszcza filmu i telewizji — może być 
jednym z przykładów wychodzenia naprzeciw aktualnym 
problemom, konkretną forma przejmowania współodpowie­
dzialności przez ludzi sztuki i za rozwój danej dziedziny ży­
cia społecznego.

Wyszliśmy od przykładu zaczerpniętego z pracy twórczych 
środowisk artystycznych. Z taką samą gotowością spotyka­
my się w innych środowiskach, m. in. wśród pracowników 
nauki i oświaty, którzy z zadowoleniem powitali powoła­
nie — na zlecenia Biura Politycznego KC PZPR — komitetu 
ekspertów dla opracowania raportu o stanie oświaty w Pol­
sce, widząc w tym wyraz troski o stworzenie warunków dla 
prawidłowego i wszechstronnego rozwoju nauki. Komitet ten 
podjął już swe prace.

Jego głównym zadaniem jest przeurowadzenie oceny funkcjonal­
ności obecnego systemu oświaty w sferze organizacyjnej dydaktycz­
nej i wychowawczej, przeprowadzenie oceny efektywności działania 
instytucji oświatowych w ramach naszego społeczeństwa Punktem 
wyjścia do prac tego komitetu, w skład którego wchodzą eksper­
ci różnych specjalności, są materiały i analizy systemu oświaty, bę­
dące wynikiem badań przeprowadzonych już wcześniej przez pla­
cówki naukowe. Badania te wsparte zostaną, oczywiście, przez do­
datkowe studia, które w sumie winny dać wszechstronna ocene aktu­
alnego stanu systemu oświatowego w naszym kraju i pozwolą na 
opracowanie projektów nowych rozwiązań w kwestiach, dotyczą­
cych dalszego rozwoju systemu kształcenia oraz pozycji i warunków 
pracy nauczycieli.

Warto dodać że wszelkie ewentualne zmiany w dotych­
czasowym modelu będą konsultowane uprzednio nie tylko ze 
środowiskami naukowymi j nauczycielskimi, lecz również 
z młodzieżą, jej organizacjami.

— Jeśli już jesteśmy przy sprawach młodzieży: wiemy, 
że podejmowane są kroki, mające na celu poprawę wa­
runków dydaktycznych i socjalno-bytowych młodzieży stu­
denckiej?
— Tak jćst. Kroki takie rozpatrywane są już przez kie­

rownictwo partii i rządu, zarówno, jeśli chodzi o rozwój 
bazy lokalowej, jak też dziedzinę opieki socjalnej nad młodą 
kadrą naukową i młodzieżą studencką.

Mam tu na mvśłi m. in. poprawę warunków w domach akademic­
kich, stołówkach itp. Należv podkreślić, iż niezależnie od pew­
nych decyzji, które podejmowane będą przez rząd, istnieją — co 
potwierdzają głosv na spotkaniach — niewykorzystane jeszcze w 
pełni możbwosci inicjatywy terenowej. Wiole spraw może i powinno 
być załatwionych w ramach istniejących możliwości, często bez 
dodatkowych nakładów i inwestycji. Przykładem tego rodzaju mo­
że być projekt powołan a komisji, która bada lokalne możliwości 
poprawy warunków w kilku warszawsk!ch uczelniach, między in­
nymi w Politechnice, Uniwersytecie oraz SGPiS.

Są to — jak widać — obszary rozległe, sprawy trudne, nie 
zawsze możliwe do natychmiastowej realizacji Jestem jed­
nak głęboko przekonany, że dzięki odpowiedniemu klimato­
wi, jaki dla spraw rozwoju nauki, twórczości artvstycznei 
i wychowania młodzieży stworzyły uchwały VIII Plenum 
KCPZPR, dzięki pomocy i współdziałaniu wszystkich zain­
teresowanych środowisk oraz instancji organizacji partvj- 
nych można będzie te problemy lepiej i skuteczniej rozwią­
zywać Dla dobra kultury polskiej i dalszego, dynamicznego 
rozwoju naszego kraju.

Niedawno zakończyła 
się prowadzona na 
lamach „GŁOSU” dy 

skusja-ankieta pn. „Mło­
dzi patrioci”. Wypowiedzi 
napłynęło około 200, przy 
czym prawie wszystkie 
zawierały stwierdzenia, że 
być polskim patriotą 
znaczy dzisiaj wzo­
rowo wywiązywać 
się z obowiązków; 
im lepiej będziemy bowiem 
pracować — tym dostatniej 
będziemy żyć, tym większy 
będzie potencjał gospodar­
czy naszej ojczyzny i tym 
znaczniejsza jej rola w 
świecie.

Właśnie ta prawda sta­
nowi punkt wyjściowy na­
szej nowej dyskusji pt. 
„PRACA — ALE JAKA?” 
Pytanie, rzec można, reto­
ryczne. Wszak wiemy, że 
powinna być jak naj­
lepsza. Ale przecież nie 
zawsze taka jest. Dlaczego? 
Co decf/duje o tym, że nie­
którzy sdbśród nas sa zna­
komitymi pracownikami, 
inni — przeciętnym?, a jesz 
cze inni — złymi. Jakie 
czynniki sprzyjają kształ­
towaniu sic twórczej posta 
wy zawodowej, a jokic de- 
ir^b^izuja pracownika?

Oto pytania — dotyczące

NASZA NOWA DYSKUSJA

OBOWIĄZEK PATRIOTYCZNY
Bardzo długo stałymi re­

kwizytami polskiego pa­
trioty były karabela, lan 

ca, karabin, a nie pług, młot, 
suwak logarytmiczny. Michał 
Drzymała, Hipolit Cegielski i 
dr Karol Marcinkowski, któ­
rzy przeszli do historii jako 
patrioci, choć powstrzymywali 
napór germański nie przy po­
mocy oręża — to tylko wyjąt­
ki potwierdzające zasadę, że w 
tamtych czasach być patriotą 
znaczyło walczyć zbrojnie. Licz 
ne przykłady porywającego bo­
haterstwa w obronie ojczyzny, 
dla której nie szczędzono krwi, 
sprawiły, że w świadomości 
narodowej utrwalił się i nawet 
przetrwał do dziś model pa- 
trioty-bojownika.

Nie można jednak żyć prze­
szłością. Chcemy przez to po­
wiedzieć, że należy się chlubić 
wręcz bezprzykładną historią 
naszych walk wyzwoleńczych i 
przekazywać ją młodszym po­
koleniom, a jednocześnie 
utrwalać prawdę o potrzebie 
upowszechniania tych cech pa 
triotyzmu, które wyrażają się 
w pracy. Żyjemy bowiem w 
świecie. w którym rywalizacja 
w coraz większym stopniu roz 
grywa się w sferze ekonomii i 
techniki. Naród, które nie chce 
być w tym wyścigu zdystanso­
wany musi w pełni wykorzy­
stywać wszystkie potencjal­
ne możliwości tkwiące w jego 
zasobach naturalnych i ludz­
kich.

Ten wymóg współczesności 
determinuje aktualną treść i 
aktualny zakres pojęcia „pa­
triotyzm". Dawali temu wyraz 
uczestnicy naszej poprzedniej 
dyskusji pn. ..Młodzi patrioci". 
Oto fragment jednej z wypo­
wiedzi:

„Patriotyzm współczesny nie 
wymaga walki z bronią w rę­
ku i umierania lecz konkretne­
go czynu przy warsztacie pra­
cy, w polu, w ławie szkolnej”.
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To było w marcu 1940 

roku.
Który z harcerzy wpadł 

na ten pomysł? Może drużyno 
wy „Pluta”? Może „Bena”? Mo 
że „Cielaj”?

Najprawdopodobniej ten o- 
statni.

Zwinny, jak cyrkowiec, wy­
sportowany chłopak, zatrudnio 
ny był aktualnie przy zakłada­
niu piorunochronów na urzędo 
wych gmachach. A właśnie, w 
ostatnich dniach lutego firma, 
w której pracował kończyła ro 
boty na dachu „Polizeipraesi­
dium”. mieszczącym się w Col 
legium Medicum, przy ulicy 
Fredry.

Spostrzegawczy harcerz do­
skonale zorientował się w za­
kamarkach budynku. Zapamię 
tał najdogodniejsze przejścia i 

jakości pracy — na które 
obcięlibyśmy uzyskać odpo 
wiedź w toku naszej no­
wej dyskusji. Serdecznie 
zapraszamy do niej wszy­
stkich Czytelników. Szcze­
gólnie jednak tych, którzy 
megą wypowiadać sie na 
wskazane tematy w opar­

ciu o własne doświadczenia. 
Oczekujemy zarówno roz­
ważań teoretycznych jak i 
faktów z życia wziętych — 
przedstawienia na tle kon­
kretnego przedsiębiorstwa, 
fabryki, instytucji, urzędu 
— tego wszystkiego co 
sprzyja dobrej robocie i te­
go, co ją utrudnia, a w 
związku z tym sprecyzowa 
nia, jakie należałoby wpro­
wadzić ulepszenia i uspraw 
nicnia. Oczywiście, nie kaź 
da wypowiedź musi poru­
szać wszystkie te zagadnie­
nia; wybór jednego lub

Inny dyskutant stwierdził:
„Dla mnie patriotą jest rol­

nik pracujący wzorowo w za­
kładzie pracy, inżynier projek 
tujący nową aparaturę, czy 
wreszcie student zdający wszy 
stkie egzaminy w terminie”.

Z pewnością ludzie ci zasłu­
gują na miano współczesnych 
patriotów. Tworzą przecież no 
we wartości, zwiększając w 
ten sposób szanse budowy sil­
nej i dostatniej Polski, dzięki 
tym właśnie cechom liczącej 
się w świecie. Oczywiste jest 
zatem i to, że antypatriotyczne 
i aspołeczne jest postępowanie 
ludzi uchylających się od pracy 
lub też wykonujących ją byle 
jak — w myśl zasad: „śmierć 
frajerom" i „czy pracuje się 
czy leży".

Przypomnijmy fragment prze 
mówienia Edwarda Gierka na 
VIII Plenum KC PZPR: „W 
całej działalności wychowaw­
czej, jak też w ogóle w stosun 
kach społecznych, powinniś­
my zwracać szczególną uwagę 
na znaczenie i godność pracy. 
Praca, a nic słowa, choćby naj 
piękniejsze, jest centralnym 
kryterium wartości każdego 
człowieka, jego patriotyzmu, 
jego zaangażowania w socja­
listyczne budownictwo. Twó­
rzmy klimat najwyższego sza­
cunku dla rzetelnej pracy, dla 
dobrej roboty!"

Mówiliśmy już, że wzorowe 
wykonywanie pracy i współ­
czesny patriotyzm to pojęcia 
ściśle z sobą związane. Dlatego 
też proponując naszym czytel­
nikom nową dyskusję — o ja­
kości pracy — uznaliśmy za 
nieodzowne nawiązać do po­
przedniej wymiany poglądów 
na temat patriotyzmu. Z kolei 
warto jednak spojrzeć na do­
brze wykonywaną pracę w 
aspekcie tego co da je ona jed­
nostce, a raczej co powinna 
jej dawać. W sferze tych za­
gadnień poczesne miejsce zaj­
muje zapłata za pracę jako 
źródło zaspokajania potrzeb 

przygotował plan, który jego 
koledzy entuzjastycznie zaak­
ceptowali. Postanowili ziryto­
wać Niemców i zadziwić Pola­
ków. Pokazać okupantowi, że 
„jeszcze nie zginęła, póki my 
żyjemy”! A jednocześnie po­
krzepić na duchu rodaków i 
wlać odrobinę otuchy w ich 
nękane rozpaczą serca.

Pierwszego marca. „Bena” ku 
pił przy ul. św. Marcina (dzi­
siaj: Armii/Czerwonej), potęż­
ną, stalowa kłódkę, którą zresz 
ta stanowiła jedyny ślad, po ja 
kim Niemcy później usiłowali 
iść, aby wytropić winnych. 
Sprzedawca musiał im opisać 
kuoujaceeo, rysopis jednak 
można bvło zastosować do tysię 
cv młodych ludzi, mieszkają­
cych w mieście i śledztwo upad 
ło.

kilku z tych zagadnień po­
zostawiamy uznaniu uczest­
ników dyskusji. Najlepsze 
wypowiedzi — w całości 
lub częściowo — będą pu­
blikowane w „Głosie”.

Jak zwykle w tego rodzą 
ju kampaniach dyskusyj- 
"''-publicy stycznych usta- 

-ale jaka?
nawiamy fundusz nagród 
(będą to nagrody pieniężne) 
za najlepsze wypowiedzi. 
Fundusz ten wynosi 10 000 
złotych, a złożyły się nań 
kwoty asygnowane przez 
Wojewódzka Komis­
ję Związków Zawo­
dowych w Poznaniu i 
redakcję „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO”, które są 
organizatorami dyskusll- 
ankietv „PRACA — ALE 
JAKA?”

Wypowiedzi, w objętości 
nie przekraczającej 3 stron

materialnych i duchowych pra 
cownika i jego rodziny. Jed­
nakże sama wysokość wyna­
grodzenia — co znajdzie chyba 
wyraz w naszej dyskusji — nie 
przez wszystkich jest trakto­
wana jako jedyny wyznacznik 
zadowolenia z dobrze wykony­
wanej pracy. Wielu z nas jest 
przecież usatysfakcjonowanych 
ze swojej działalności zawodo­
wej, bo zbiega się ona z oso­
bistymi zainteresowaniami, 
rozwija osobowość, zaspokaja 
aspiracje życiowe, dostarcza 
satysfakcji, pozwala czuć się 
przydatnym społeczeństwu i 
ojczyźnie. To wszys^to wywo­
łuje poczucie sensowności i ce 
lowości istnienia. Tak więc za­
dowolenie z życia w ogóle, w 
dużym stopniu zależy od zado­
wolenia z pracy.

Nierzadko usatysfakcjono­
wanie działalnością zawodową 
to wynik przede wszystkim 
twórczej, zaangażowanej po­
stawy pracownika. Jego zapał, 
ofiarność, inwencja, odpowie­
dzialność i inne tego rodzaju 
walory, w połączeniu z właś­
ciwymi kwalifikacjami zawo­
dowymi, często gwarantują na 
leżytą efektywność pracy. Lu­
dzie tego pokroju potrafią bar­
dzo dobrze wywiązywać się ze 
swych obowiązków nawet w 
warunkach organizacyjno-ma- 
terialnych niesprzyjających 
rzetelnej robocie, kiedy łatwo 
o powstanie zahamowań i ba­
rier psychicznych.

Pracownik zaangażowany 
nie będzie bowiem z miejsca 
kapitulować przed trudnościa­
mi, lecz dołoży wszelkich sta­
rań, by bezpośrednią ingeren­
cją l&b za pośrednictwem or­
ganizacji partyjnej czy związ­
kowej wyeliminować złe zja­
wiska i praktyki niesprzyjają­
ce dobrej robocie. Sądzimy, że 
uczestnicy naszej dyskusji roz­
winą ten nurt rozważań w 
oparciu o konkretne przykłady, 
dowodzące jak wiele zależy od 
czynników ideowo-moralnych.

Następnego dnia po połud­
niu, harcerze przystąpili do 
działania. „Pluta” miał z uli­
cy obserwować przebieg akcji.

„Bena” i „Cielaj” wsunęli 
się do gmachu bocznym wej­
ściem. Ośtrożnie, przemykając 
korytarzami, wydostali się na 
najwyższe piętro. Gdy „Cielaj” 
wspinał się po żelaznej drabi­
nie na szczyt kopuły, jego to­
warzysz zakładał kłódkę przy 
metalowych drzwiach, dzielą­
cych strych od niższych kon­
dygnacji budynku. Jednocześ­
nie nadsłuchiwał, czy ktoś się 
nie zbliża. Od czasu do czasu 
dochodził odgłos kroków war­
towników. przemierzających o- 
pustoszałe już o tej porze kory 
tarze.

„Bena” ukończył swoją ro-

maszynopisu (albo czytel­
nego rękopisu) należy kie­
rować pod adresem: rodak 
cja „Głosu Wielkopolskie­
go”, Poznań 2, ul. Grun­
waldzka 19, z dopiskiem 
na kopercie: „PRACA — 
ALE JAKA?” do 30 kwiet­
nia 1971 r. Liczymy, rzecz 
jasna, na wcześniej­
sze wypowiedzi, nadsyłaj 
cic je zaraz!

W naszej nowej dyskusji 
pragniemj' omówić kom­
pleks takich zagadnień, jak 
m. in. osobiste zaangażowa 
nie, talent, kwalifikacje, 
polityka kadrowa, stosunki 
międzyludzkie, bezpieczeń­
stwo i higiena pracy, orga­
nizacja pracy, formy zarzą­
dzania — ukazując współ­
zależność między tymi czyn 
nikami a jakością i wydaj­
nością pracy. Pewne próbie 
my, właśnie z tej sfery zja­
wisk, chcemy zasygnalizo­
wać w cyklu artykułów, 
(cvkl ten rozpoczynamy po­
niższą publikacją), które 
stanowić będą swego ro­
dzaju zagajenie dyskusji

„PRACA — ALE JAKA?*.

Warto to podkreślać szcze­
gólnie teraz, kiedy oczekują 
nasze społeczeństwo trudne za 
dania we wszystkich dziedzi­
nach życia, a jednocześnie pow 
stał klimat sprzyjający realiza­
cji tych zadań. Z trybuny VIII 
Plenum KC padły słowa: „Pra­
cy i zasług dla ojczyzny nie 
dzielimy i dzielić nie będziemy 
według przynależności par­
tyjnej czy organizacyjnej, we­
dług tego czy ktoś jest wie­
rzący czy niewierzący (...). Ko­
nieczny jest powszechny udział 
obywateli, całego społeczeń­
stwa w życiu kraju, w rozwią­
zywaniu stojących przed nim 
problemów. Na ten udział liczy 
my...“

Podkreślając wagę społeczne 
go zaangażowania, nie chcie- 
liśmy pomniejszać roli czynni­
ków zewnętrznych (surowce, 
maszyny, struktury organiza­
cyjne itp.) w procesie pracy. 
Zresztą mowa była o potrzebie 
likwidowania złych zjawisk w 
tej dziedzinie. Ich szkodliwość 
polega bowiem na tyra, że 
wkład pracy nie jest proporcjo 
nalny do jej efektów, że efek­
ty te wymagają nadmiernej 
ilości energii i czasu. Pracow­
nik o słabszej odporności, któ­
ry wzmożonym wysiłkiem po­
konuje tego rodzaju przeszko­
dy, powstałe zazwyczaj w wy­
niku bezwładu czyjegoś działa 
nia, może ulec zniechęceniu. 
Sprzyja to kształtowaniu bier­
nych postaw, pracy na pół- 
lub ćwierć obrotach, utrwala­
niu się złych nawyków, które 
trudno wykorzenić tylko przy 
pomocy środków mobilizacji 
psychicznej. Sprawdzona to 
bowiem w praktyce reguła, że 
ludzie pracują wydajniej, gdy 
widzą celowość swojego dzia­
łania, gdy jest ono dobrze zor­
ganizowane i gdy zapewnia 
uzyskanie sprawiedliwych za­
robków.

MICHAŁ ŁUCZAK

botę i czekał. Nie widział dru­
ha, ale doskonale wiedział, co 
tamten czyni. Na dworze pano 
wał już półmrok, lecz strach go 
ogarniał na myśl, że ktoś z uli 
cy mógłby w tej chwili zoba­
czyć „Cielaja”. Wystarczyło, 
aby jakiś przechodzień stanął 
i zadarł głowę do góry, wystar 
czyło, aby ktoś krzyknął i po­
kazał palcem kopułę, zaalarmo 
wał Niemców... Wtedy koniec 
z nimi. Zamknięci, jak myszy 
w pułapce, nie zdołaliby um­
knąć.

Lekki gwizd z góry przer­
wał te rozważania. Znak, że 
„Cielaj” wykonał zadanie.

Jeszcze chwila i oto kłódka 
zaciśnięta. Trochę czasu 
potrwa, nim ją szkopy otwo­
rzą!

Ostrożnie, tak, jak weszli, 
opuszczają niebezpieczny te­
ren. Poszło nad podziw łatwo.

Na ulicy nic się nie dzieje. 
Policjant dyżuruje przed gma­
chem. przechodnie zdążają 
przed siebie, pojazdy suną tam 
i z powrotem wzdłuż jezdni.



Na społeczny pożytek
Czynników składających się 

na sprawny ekonomicznie 
i efektywny proces wy­

twarzania jest wiele. Im dłuż 
sza ich lista, tym łatwiej do­
wieść, że ogniwo decydujące 
stanowi tu człowiek, jego za­
angażowanie, świadomość, dys 
cyplina społeczna, wiedza, ta­
lent. Jest to prawda stara, 
powtarzana od lat, ale — jak 
świadczy o tym życie — za­
pomniana; w niedalekiej prze 
szłości nader często klucza do 
osiągnięć szukano wyłącznie w 
technice, technologii czy też 
skomplikowanych systemach 
ekonomicznych.

kluczowego, 51 — ze'spółdziel część uczestników ankiet ta- 
■ kich nie przysłała, co świad-czości i 29 — z przemysłu te­

renowego). To już był sukces.

NA ŁAMACH I ANTENIE

Rolnictwo, to dość kapryś­
na dziedzina produkcji. 
Wprawdzie człowiek nau 

czyi się już łagodzić skutki 
meteorologicznych wahań, ale 
nadal pozostaje bezsilny wo­
bec natury, gdy ta zechce zes­
łać zbyt obfite opady lub su­
szę. W nowoczesnym rolnic­
twie problemu ewentualnych 
niedomagań nie można sprowa 
dzać do wahań aury, bowiem 
składa się na nie wiele czyn­
ników, jednakże aura ma nie­
raz wpływ decydujący.

Wspominamy o tym, by roz­
patrując sprawy wielkopolskie 
go rolnictwa w świetle progra­
mu działania wojewódzkiej 
organizacji partyjnej na lata 
1969 — 1970 — mieć na uwa­
dze różne czynniki, zarówno 
sprzyjające, jak i niesprzyja­
jące człowiekowi w jego co­
dziennym trudzie.

Do roku 1968 wieś nasza 
uzyskiwała dobre rezultaty pro 
dukcyjne. W wielu dziedzinach 
nawet osiągnięto wskaźniki 
przewidziane planem na 
rok 1970. Dużo wskazywało na 
to, że pięciolatka zamknięta 
zostanie wysokimi plonami, 
dobrymi wynikami hodowli 
itp. Wartość produkcji global­
nej rolnictwa w minionym 
pięcioleciu wzrosła o 8,2 pro­
cent, a więc zgodnie z założe­
niami. Przekroczono zadania 
docelowe w zakresie produkcji 
ziemniaków, buraków cukro­
wych i roślin oleistych. Za­
gospodarowano kilka dziesiąt­
ków hektarów gruntów PFZ, 
przekroczono zadania w dzie­
dzinie kontraktacji, obejmując 
nią 355 tys. ha zasiewów zbo­
żowych (2-krotnie więcej niż 
w 1966 r.).

Globalnie przedstawiony

Próba bilansu

Nasze
rolnictwo

go należy szukać w niespraw­
nych dostawach.

W produkcji zwierzęcej sy­
tuacja układała się podobnie. 
W latach 1967 — 1968 dzięki 
pomyślnej sytuacji paszowej 
pogłowie bydła i trzody wzro­
sło, tworząc dobrą bazę wyjś­
ciową do dalszego wydatnego 
rozwoju hodowli. W ubiegłym 
roku jednak stado bydła liczy­
ło o 12.7 tys., a trzody chlew­
nej o 90,9 tys. sztuk mniej niż 
w 1969 r. Spadek to dotkliwy, 
a podjęte liczne środki zarad­
cze, zmierzające do odbudo­
wy stada, mogą dać rezultaty 
dopiero po pewnym czasie.

Nie udało się zapobiec w mi­
nionych dwóch latach spadko­
wi pogłowia zwierząt, lecz 'wie 
le zrobiono w dziedzinie po­
prawy jego jakości i zdrowot­
ności. W szerokiej akcji zwal­
czania gruźlicy dokonano wy­
miany u rolników indywidual­
nych ponad 20 tys. sztuk by­
dła; zwalczano skutecznie bru­
celozę i inne niebezpieczne cho 
roby. Jest to rezultat dobrej 
pracy stale wzmacnianej ka­
drowo służby rolnej, a także 
wzrastającej wiedzy fachowej

mi. Wiele zrobiono w dziedzi­
nie melioracji, mechanizacji 
itp.

Lata 1969 — 1970 to jedno­
cześnie okres dużego ożywie­
nia społecznego. Przybyło na­
szej wsi 65 kółek rolniczych z 
12 tysiącami członków, mamy 
22 tysiące więcej kobiet w Ko 
łach Gospodyń Wiejskich. 
Wzrosła też ranga samorządu 
chłopskiego, który zaczął zwra 
cać baczniejszą uwagę na spo­
sób załatwiania przez gmin­
ne spółdzielnie rolników.

Nie zagłębiając się nawet 
zbytnio w sprawy wsi dość ła­
two dostrzec, że tam gdzie na 
realizację programu mieli bez­
pośredni wpływ wielkopolscy 
rolnicy, organizacje partyjne i 
społeczne — łatwiej było o do­
bre rezultaty. Tam prawie zaw 
sze były pozytywne wyniki.

Dowodów zaangażowania, 
czynnych postaw zwalczających 
przeciwności i przeszkody w 
codziennej pracy było wiele.
Temu zaangażowaniu 
zresztą dawali wyraz

nieraz 
rolnicy

rolników 
szkół — 
niczego

; liczba słuchaczy 
Przysposobienia Rol- 
i innych ośrodków

szkolenia sięga corocznie 12.000
wzrost produkcji wyjaśnia jed. osób. Zostały też stworzone lep 

sze szanse dla zdobywania wy-nak niewiele, a w każdym ra­
zie nie jest reprezentatywny; 
rolnictwo natrafiało przecież 
na liczne trudności. Plony 
zbóż roku 1970 wyniosły 20,5 q 
z ha, zamiast planowanych 
24 q. Musiało to ujemnie od­
działać na dostawy ziarna, któ 
rego skup ze zbiorów 1970 bę­
dzie niższy o około 300 tys. ton. 
Oznacza to jednocześnie ogra­
niczenie zasobów paszowych.

Wprawdzie, w tym samym 
czasie wzrósł areał upraw zbóż 
wysoko wydajnych i pszenicy, 
ale nie mogło to mieć większe 
go wpływu na plony ogółem, 
zwłaszcza, że wieś wielkopol­
ska nie zrealizowała zamierzeń 
w stosowaniu nawozów mine­
ralnych i wapna. Przyczyn te-

kształcenia średniego dla mło­
dych rolników.

W przeciwieństwie do 
wspomnianych tu niepomyśl­
nych wyników produkcyjnych, 
lepiej wypełnione zostały za­
dania w dziedzinie inwestycji. 
Dzięki temu poprawiły się sy­
tuacja mieszkaniowa i warun­
ki pracy w wielu wsiach. W 
minionych dwóch latach od­
dano do użytku (w gospodar­
stwach wielkotowarowych) 
8.754 izby mieszkalne, choć za­
mierzenia mówiły tylko o 7 
tys. izb. W budownictwie in­
dywidualnym powstało nato­
miast 4.500 izb, a ponad 27 tys. 
budynków ze strzechami pokry 

to materiałami ognioodporny-

Chłopcy idą normalnym kro 
kiem, choć dręczą ich dwa 
sprzeczne pragnienia: znaleźć 
się w tej chwili jak najdalej od 
ulicy Fredry, a jednocześnie... 
zostać tu, na miejscu. Stanąć, 
podnieść oczy w górę i patrzeć. 
Napatrzeć się do syta, chłonąć 
ten, tak dawno nie widziany 
widok...

Dopiero gdy odeszli ileś tam 
kroków, obejrzeli się.

Jest! Powiewa!
Najpiękniejsza na świecie, 

biało-czerwona flaga znowu 
trzepocze nad dachami Pozna­
nia!

Sami ją tam zanieśli, zawie­
sili na maszcie, a teraz stoją, 
spoglądają i coś ściska za gard 
ło.. Nie mogą oczu oderwać od 
jej widoku.

— Wiejcie, chłopaki — ostrze 
ga mijający ich „Pluta".

Od 2 marca godziny 17 do na 
stępnego dnia 10-tej, polska fla 
ga zdobiła gmach niemieckiej 
policji.

Podejrzewając, że zawiesił ją 
ktoś z policji pomocniczej, tak

zwanych „Volksdeutschów”, Ge 
stapo zarządziło czystkę. Nigdy 
jednak nie wykryło nazwisk 
trzech harcerzy z 22 Drużyny 
im. Jana III Sobieskiego.

na zebraniach partyjnych, 
zwłaszcza po VII i VIII Ple­
num KC PZPR, wskazując na 
możliwości podniesienia pro­
dukcji rolnej. Insniratorem 
pracy partyjnej na wsi. która 
dynamizowała działanie PZPR- 
owców, ZSL-owców i bezpar­
tyjnych — były uchwały nar- 
tii, zainteresowanie wojewódz­
kiej instancji partyjnej pro­
blemami wielkopolskiej wsi. 
W ubiegłych latach nieraz 
wracano do tych spraw na ple ś 
narnych posiedzeniach Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR na 
zebraniach Biura do spraw 
Rolnych, podczas obrad Egze­
kutywy, czy Sekretariatu KW. 
Rozpatrywano różnorakie kwe 
stie: produkcyjne, socjalne, 
oświatowe i polityczne.

Niezawodnie sprawy wsi bę­
dą także przedmiotem dyskusji 
zbliżającej się XII Wojewódz­
kiej Konferencii SnmwozdaW- 
czo-Wyborczej PZPR w Poz­
naniu. Spodziewać się można 
dyskusji tym żywszej, że VIII 
Plenum i późniejsze nostano- 
wienia otworzyły przed rolnic- 

| twem nowe perspektywy.
Z. M.

ZAINTERESOWANIE - 
WAŻNA SPRAWA

Wspominamy o tym, bowiem 
te właśnie przesłanki stały się 
źródłem inspiracji do ogłosze­
nia w końcu roku 1969 kon­
kursu WIELKOPOLSKA GOS 
PODARNA. Uradziliśmy wte­
dy: GŁOS WIELKOPOLSKI, 
wspólnie ,z Poznańską Rozgłoś 
nią PR, Wojewódzką Komisją 
Związków Zawodowych i Na­
czelną Organizacją Technicz­
ną, że pragnąc włączyć się 
czynnie do realizacji uchwały 
V Zjazdu PZPR, powinniśmy 
nodjąć akcję, której celem 
byłoby tworzenie warunków 
powszechnego zainteresowania 
ludzi pracy intensyfikacją 
gospodarki narodowej i jej 
wszechstronnego doskonalenia.

Konkursowi nadaliśmy for­
mę współzawodnictwa między 
zakładowego o lepsze wyniki 
gospodarowania. Sformułowa­
liśmy kryteria, zarówno o cha 
rakterze ekonomicznym jak i 
społecznym. A więc, obok za­
dań: podniesienia wydajności 
pracy, poprawy efektywności 
wykorzystania majatku trwa­
łego czy wprowadzenia do 
produkcji nowych, lepszych 
wyrobów i nowocześniejszych 
technologii — postawiliśmy 
cele socjalne: doskonalenie 
warunków pracy i warunków 
bytowych załóg. Konkurs za­
chęcał do pracy lepszej, efek­
tywniejszej. drogą unaocznie­
nia pozycji ludzi w procesie 
produkcyjnym, wykazania ich 
roli w gospodarowaniu.

Inicjatywa nasza najwidocz­
niej odpowiadała aktualnym 
potrzebom, bo na ogłoszenie o 
rozpoczęciu konkursu wielko­
polski przemysł zareagował 
niezwłocznie. W krótkim cza­
sie mieliśmy deklaracje o przy 
stąpieniu z 217 przedsiębior­
stw (w tym: 134 z przemysłu

Jednocześnie rozwinęliśmy 
żywszą niż zwykle działalność 
na łamach GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO i na antenie ra­
dia. Łącznie z tej okazji opu­
blikowaliśmy 117 pozycji pu­
blicystycznych, reporterskich 
i informacyjnych. Dziennika­
rze naszej gazety i radia od­
wiedzili wiele zakładów, prze 
prowadzili setki rozmów i wy 
wiadów z robotnikami, inży­
nierami, aktywem partyjnym, 
starając się przedstawić sze­
rokim rzeszom czytelników i 
radiosłuchaczy zarówno osiąg 
nięcia załóg jak i liczne re­

RS

zerwy tkwiące w przemyśle. 
Skłanialiśmy do myślenia w 
gospodarskich kategoriach, wy 
kazując, że postęp ma swoje 
źródła przede wszystkim w 
sprawnej i sumiennej pracy. 
Rozpowszechniając dobre przy 
kłady, staraliśmy się budzić 
ludzką wyobraźnię i zachęcać 
do większej troski o sprawy fa 
bryk, przemysłu, kraju.

Posłużyliśmy się m.in. przy­
kładem STOMILA, który do­
ceniwszy wartość surowców 
zreformował gospodarkę ma­
teriałową w oparciu o system 
Elektronicznej Techniki Obli­
czeniowej (ETO): pokazaliśmy 
osiągnięcia organizacyjne Obór 
nickich Fabryk Mebli, kłopo­
ty ale i dobre rezultaty us­
prawnień w Orzechowskich 
Zakładach Przemysłu Sklejek. 
Pisaliśmy o Goplanie, Poznań­
skiej Fabryce Łożysk Tocz­
nych, Wiepofamie, Pleszew- 
skiej Fabryce Obrabiarek, Ce­
gielskim i wielu innych fa­
brykach, popularyzując przy­
kłady dobrej roboty.

OKOŁO 150 
PRZEDSIĘBIORSTW

31 grudnia 1970 roku zam­
knęliśmy konkurs WIELKO­
POLSKA GOSPODARNA. An­
kiety, stwierdzające rezultaty 
rocznych starań, otrzymaliśmy 
ze 146 przedsiębiorstw, w tym: 
95 z przemysłu kluczowego, 22 
z przemysłu terenowego i 29 
ze spółdzielczości. Jak widać,

czy, że nie czuły się na siłach 
stawać do -egzaminu gospodar­
ności. Po prostu, nie wszys­
tkim udało się sprostać kon­
kursowym kryteriom, które 
nie były łatwo.

Meldunki są optymistyczne, 
pozwalające i nam, organiza­
torom — odczuć satysfakcję. 
Oto Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych donosi m.in. o 
obniżce kosztów produkcji o 
1 ,G2 procent, co należy uznać 
za osiągnięcie niemałe. Tam 
też wszystkie wytwarzane ma­
szyny rolnicze zalicza się dzi­
siaj do grupy A nowoczesnoś­
ci. W ostrowskich Zakładach 
Automatyki Przemysłowej po­
krycie wzrostu produkcji wzro 
stem wydajności pracy zwięk­
szono z 71 do 95,4 procent, a 
obniżka kosztów osiągnęła 
5,62 procent. Meldunek z Po­
znańskich Zakładów Elektro­
chemicznych (Alco) dowodzi, 
że dzięki nowej technologii 
produkcji akumulatorów za­
oszczędzono w 1970 roku 372 
tony ołowiu, a oszczędności 
materiałowe ogółem przedsta­
wiają wartość 6 min zł.

WKRÓTCE PODSUMOWANIE
Przytoczyliśmy tylko kilka 

przykładów, bo oceną wyni­
ków konkursu zajmie się 
wkrótce jury. Ono też zade­
cyduje, jak zostaną rozdzielo­
ne nagrody. Przypomnijmy: 
do podziału między wyróżnia­
jące się zespoły pracowników 
zwycięskich zakładów jest po­
nad 2Ó0 tys. zł. Niezależnie od 
tego 500 tys. złotych rozdzie­
lone zostanie między najlepsze 
zakłady na rozwój zaplecza so­
cjalnego.

Spodziewamy się, że prace 
przygotowawcze zakończą się 
w marcu a w kwietniu nastąpi 
wręczenie nagród. Tym sa- o 
mym zamkniemy I cykl kon­
kursowy. Współzawodnictwo o 
lepsze wyniki gospodarowania 
trwa nadal. Wkrótce podamy 
do wiadomości zmodyfikowa­
ne kryteria, które obowiązy­
wać będą w II cyklu, w roku 
1971.

Nasz konkurs WIELKO­
POLSKA GOSPODARNA, je­
go założenia programowe, w 
Obecnej sytuacji gospodarczej, 
w świetle uchwały VIII Ple­
num KC PZPR — mogą stać 
się czynnikiem mobilizującym 
do dobrej pracy, na społeczny 
pożytek.

ZBIGNIEW MIKA

MUZYKA.

Czy ktoś jeszcze był w wasz 
plan wtajemniczony?

Pan Bernard Intek, ówczes­
ny „Bena” odpowiada:

— Owszem, „Martyna” ... to 
znaczy Stanisław Marczyński.

— „Bena”, „Pluta”, „Marty­
na”. pseudonimy konspiracyj­
ne?

— Skądże, po prostu skróty 
nazwisk, imion, chłopięce prze 
zwiska. Jeszcze z czasów, gdy 
byliśmy zuchami. A potem tak 
zostało.

„Bena” jest jedynym żyjącym 
z tej trójki. Zygmunt Ciesiel­
ski — „Cielaj” i Adam Plu­
ciński — „Pluta” zginęli póź­
niej w obozach koncentracyj­
nych. A z nimi wielu poznań­
skich harcerzy, działających w 
Szarych Szeregach.

MAGDA STRUMIAN

Z myślq 

o ludziach
Dokończenie ze str, 3

TT olejnym wielkim wyda- 
rżeniem były obrady Sej­

mu, które przypomniały o ran­
dze i roli najwyższego organu 
władzy ludu. Kreśląc konkret­
ny program na dziś i na jutro, 
Sejm zapowiedział sięgnięcie 
po różnego typu rezerwy. Z 
pozytywnym społecznym re­
zonansem spotkała się zapo­
wiedź oszczędności w wydat­
kach na administrację i re­
prezentację. W. tym samym 
nurcie mieszczą się decyzje w 
sprawie ograniczenia najwyż­
szych zarobków, a także zapo­
wiedziane' kroki przeciwko 
..niebieskim ptakom", prze­
chwytującym część naszego z 
trudem wypracowanego dobra 
narodowego.

Logiczną konsekwencją do­
konanych zmian we władzach 
partyjnych i państwowych by­
ła krytyczna ocena dotychcza-

sowego stylu działania związ­
ków zawodowych, dokonana 
przez ostatnie Plenum CRZZ.

T wreszcie wprowadzona z 
A dniem 1 marca obniżka 

cen artykułów żywnościowych 
do poziomu sprzed 13 grudnia 
ubiegłego roku. Było to możli­
we zarówno dzięki bratniej 
pomocy Związku Radzieckiego, 
który nie pierwszy przecież 
raz podał nam pomocną dłoń 
w najtrudniejszych chwilach, 
jak i dzięki rosnącej aktyw­
ności produkcyjnej załóg pra­
cowniczych oraz realnym per­
spektywom podniesienia stanu 
hodowli i upraw. Decyzja ta 
oznacza zwiększenie siły na­
bywczej ludności o dalsze 11 
miliardów złotych. Razem 
więc na poprawę bytu społe­
czeństwa przeznaczono około 
24» miliardy złotych.

Zapoczątkowany przez VII Ple­
num nowy styl oznacza działanie 
operatywne i otwarte, oparte na 
dążeniu do szerokiej współpracy 
nauki i praktyki w przygotowy­
waniu i podejmowaniu decyzji i 
zdobycia dla nich poparcia oraz 
współdziałania najszerszej opinii

społecznej. Taki jest sens nieustan 
nych spotkań i rozmów I sekreta­
rza KC PZPR i innych przywód­
ców partyjnych i państwowych z 
załogami i aktywem polityczno- 
społecznym poszczególnych woje­
wództw. Na drodze spotkań Ed­
warda Gierka znalazły się ostat­
nio również Poznań i Wielkopol­
ska.

Dokonujący się w naszym 
kraju proces odnowy obejmuje 
wszystkie dziedziny życia spo­
łecznego, politycznego i gospo­
darczego. Dotyczy on spraw 
wielkich i małych. Ale proces 
ten nie postępuje samoczynnie. 
Rozpoczęła go i prowadzi par­
tia, która — jak mówił Ed­
ward Gierek — „znalazła to 
sobie dość męstwa, by spoj­
rzeć rzeczywistości w oczy i 
dość siły, by skierować kraj 
na drogę wyjścia z kryzysu”. 
Wszystko co uczyniono w tym 
czasie dowodzi, że jedność kie­
rownictwa partii i władzy lu­
dowej z klasą robotniczą i naj­
szerszymi kręgami społeczeń­
stwa ma znowu treść żywą i 
nienaruszalną.

FELIKS BIŁOŚ

Słowiki™ i kameralistyka
Chór Chłopięcy i Męski przy 

nii kolejny swój wieczór 
wyłącznie muzyce polskiej.

Filharmo- 
poświęcił 
W pierw-

szej części program przewidywał utwory 
dawnych mistrzów, Mikołaja Zieleńskiego 
i Bartłomieja Pękiela. Od 25 lat wiadomo, 
że „poznańskie słowiki" szczególnie pięk­
nie interpretują muzykę klasyczną. Zasługa 
to naturalnie Stefana Stuligrosza, który by­
najmniej nie zatracając stylu, znakomicie 
ożywia owe kompozycje indywidualną eks­
presją i temperamentem. Mocą artystycz­
nej intuicji stwarza dyrygent wizję czasów 
minionych. Zwłaszcza fragmenty dostojnej 
„Missa Pulcherima" Pękiela stały się jesz­
cze jednym świadectwem technicznego wir- 
tuozostwa zespołu i jego czystości brzmie­
nia.

Część koncertu poświęconą nowszym 
autorom rozpoczął Psalm 136 „Ojczyzna" 
Feliksa Nowowiejskiego, odtworzony z ma-

jestatycznym patosem. Przy dawno nie sły­
szanych organach auli UAM towarzyszył 
sprawnie Andrzej Tatarski. W brawurowym 
tempie zaśpiewały „słowiki", popularny mo­
tet „Angeli" Tadeusza Szeligowskiego 
(szkoda, że trochę zamazywała się tu dyk­
cja). Następnie przyszła kolej na stylizacje 
ludowe. Ziemię kurpiowską reprezentował 
oczywiście Karol Szymanowski (3 pieśni). 
Folklor podhalański podano w opracowaniu 
na chór męski Bolesława Wallek-Walew- 
skiego: nastrojowe „Gęśliczki" — ze skrzyp­
cami Waldemara Kurkowiaka i „Kierdele" — 
z efektownym solo mezzosopranowym Bar- 

. bary Figas.
W Pałacu Działyńskich słuchaliśmy kon­

certu kameralnego dwu pianistek, grają­
cych w Towym cyklu „Estrada Młodych". 
Za powyższą inicjatywę należą się Filhar­
monii słowa bardzo szczerego uznania. A 
więc absolwenci poznańskich szkół muzy-

cznych znajdą nareszcie sposobność wy­
kazania się na szerszym forum swymi umie­
jętnościami. Bo często bywało, że nawet i 
po całkiem udanym dyplomie solista już 
przestawał koncertować, zwłaszcza gdy 
„wsiąkał" w pedagogikę. W minionym ty­
godniu wystartowała Lucyna Klockiewicz, 
która od kilku lat zyskała już sobie opinię 
solidnej akompaniatorki. Jednak tym razem 
występ nie wypadł najfortunniej. Wstępnym 
„Sonatom" Scarlattiego zabrakło wymaga­
nej precyzji (czyżby trema?). „Intermezzi" 
Brahmsa były mało skontrastowane w wy­
razie, podane jednostajnie w barwie i roz­
wlekle. Poprawiła wrażenie finałowa „Bar­
ka na oceanie" Ravela. Muzykalną L. Kloc- 
kiewiczównę chyba stać byłoby na więcej. 
Ciekawiej popisała się druga pianistka oma­
wianej imprezy, Klaudyna Wietrzyńska, dys­
ponująca lotną techniką w „Etiudach 
opus 8" Skriabina i energią rytmu w rzadko 
u nas wykonywanej „Sonacie" Beli Bartoka.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

4 GT.OS WIELKOPOLSKI 5
Nr 57 (8410) 9 TH 1971



Sukces wielkopolskiego sportu
SPÓŁDZIELNIA PRACY SREBRO ZŁOM

Zwycięstwo i mecz 
drugoligowców

W trzeciej kolejce spotkań o mi 
strzostwo II ligi z powodzeniem wal 
czyli reprezentanci okręgu poznań 
skiego.

W Bydgoszczy Zawisza zmierzył 
się z Sokołem Piła. Pojedynek za 
kończył Się remisowo 10:10. W ta­
beli prowadzi Zawisza przed Gwar 
dią Białystok i Górnikiem Wesoła 
po 5 pkt., Górnikiem Jastrzębie 
Zdrój — 4 pkt. i Sokołem — 3 pkt.

Olimpia Poznań na własnym rin 
gu pokonała zdekompletowany ze­
spół ŁTS Gliwice 12:8. Stoczono za 
ledwie pięć walk, z których trzy 
zakończyły się przed czasem.

Kolejność w tabeli iest następu­
jąca: Mazur Ełk, Stal Rzeszów, 
Olimpia Poznań i Górnik Radlin. 
Wszystkie zespoły mają po 4 pkt.

(x)

Grunwald mistrzem Polski
Zakończone w niedzielę rozgrywki I ligi piłki ręcznej mężczyzn, 

przyniosły duży sukces drużynie paznańskiego Grunwaldu, która za­
jęła ostatecznie pierwsze miejsce w tabeli zdobywając tym samym 
tytuł mistrza Polski na rok 1971.

Sukces ten cieszy tym bardziej, 
że przed rozpoczęciem rozgrywek 
mistrzowskich mało kto wierzył, 
iż Grunwald może sięgnąć po naj­
wyższe trofeum. Okazało się je­
dnak, że trener zespołu Aleksan­
der Wiecanowski potrafił doskona­
le przygotować swój zespół dó trud 
nych i ciężkich rozgrywek, w trak 
cie których cała drużyna grała z 
niezwykłą ambicją i zaciętością.

Piłkarze ręczni poznańskiego 
Grunwaldu swój sukces zawdzię­
czają przede wszystkim bardzo do­
bremu zgraniu zespołu i konsek­
wentnemu realizowaniu wszystkich

założeń taktycznych swojego trene 
ra. W poznańskim zespole nie ma 
przecież zawodników o wspania­
łych warunkach fizycznych, na 
których opierałaby się gra całej 
drużyny. Siła Grunwaldu leży w 
zespołowej grze popartej dobrym
wyszkoleniem technicznym 
szczególnych zawodników.

Serdecznie gratulujemy 
rzom ręcznym Grunwaldu 
kiego sukcesu, wyrażając ;

po-

pilka- 
wiel- 

jedno-
cześnie nadzieję, że w następnych 
latach z równie pomyślnym skut-

LEKARSKO-SPECJALISTYCZNA
W POZNANIU

podaje wszystkim zainteresowanym do wiadomości, 
że z powodu zamknięcia ulicy K a n t ak a na całej 
długości placu budowy —
WEJŚCIE DO SPÓŁDZIELCZEJ PRZYCHODNI
LEKARSKO - KOSMETYCZNEJ
CZYNNE JEST TYLKO OD STRONY
UL. CZERWONEJ ARMII 52/56 — H piętro.

W PRZYCHODNI PRZYJMUJĄ

LEKARZE SPECJALIŚCI Z ZAKRESU:

chirurgii, interny, okulistyki, neurologii, derma-
tologii, laryngologii. Wizyty domowe. EKG

KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”

ul. Wrocławska nr 10

uL Kanonicka nr 1

ul. Młodej Gwardii 1 
^Kościan,

Rynek nr 19

ul. M. Buczka 40.
K1004

Maszynę do wyrobu obu­
wia domowego. Frobąna, 
Kościelna 6, w podwórzu. 

49637g

Ogródek działkowy, Grun
wald odstąpię. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49669g.

W środę piłkarska rewia

kiem będą 
boisku.

A oto 
mistrzostw.
1. Grunwald

oni występowali na

ostateczna

Poznań

tabela

16 najlepszych klubowych zespołów piłkarskich 
środę do walki o miejsce w półfinałach Pucharu 
Zdobywców Pucharów. Prócz Legii i Górnika w

Europy stanie w 
Europy i Pucharu 
gronie ćwierćfina-

listów obu pucharów znalazły się m. in. 3 drużyny angielskie: 
Everton (PE), Chelsea i Manchester City" (PZPI.

2. Śląsk Wrocław
3. Anilana Łódź
4. Stal Mielec
5. Spójnia Gdańsk
6. Wybrzeże Gdańsk
7. Pogoń Zabrze
8. Gwardia Opole

18
18
18
18
18
18
18
28

38
29
28
26
26
26
10

448—313 
468—389 
461—446 
467—471 
442—461 
430—44S 
481—466 
487—590

również w domu pacjenta. — Zabiegi pielęgniarskie. 
Kosmetyka lecznicza I upiększająca.

Informacje — telefon 612-11, wewn. 139.
.Ml 070

Praca $ Nauka
Potrzebni uczeń, czelad­
nik na pół etatu. Piekar­
nia, Poznań, Mylna 15.

1026g

Pani lat 24, podejmie pra 
cę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49709g.

Tokarnię, przelot wrze­
ciona 53 mm, produkcji 
1960 r., długość toczenia 
1,5 m — sprzedam. Szcze­
cin, Wielkopolska 41/6.

K1531

Sprzedam wózek dziecię­
cy, stan idealny, cena 
1.200 zł. Osiedle Piastow-
skie 98 m. 81. 49680g

Przed niezwykle trudnym zada­
niem stoją piłkarze warszawskiej 
Legii. Ich przeciwnik Atletico Ma­
dryt — typowany przez wielu fa­
chowców na zdobywcę tegoroczne 
go Pucharu Europy znajduje się 
w wyśmienitej formie.

Zupełnie odmienna sytuacja pa­
nuje w szeregach mistrza Polski. 
Porażka z Zaełebiem Sosnowiec aż 
1:4 potwierdziła obawy trenera 
Zientary, że przygotowania nie 
przyniosły spodziewanych rezulta­
tów. Sytuacje pogarszają kontuzje 
Pieszki i B. Blauta których udział 
w madryckim spotkaniu jest wy­
kluczony.

16 piłkarzy I.egii odleciało wczo 
raj samolotem ..LOTU” do Ma­
drytu. Mecz rozpocznie się o godz. 
26.30. Spotkanie to prowadnic bę­
dzie trójka arbitrów austriackich 
z Marschallem jako sędzia głów-

Spotkanie Górnik Zabrze
Manchester City na stadionie cho­
rzowskim rcznocznie sie o godz.
17.60. Sędziują arbitrzy rreccy. Se 
dzia głównym jest Vamvakopulus.

W poniedziałek piłkarze Górni­
ka odbyli ostry trening na bocz­
nym boisku Stadionu Śląskiego, a 
następnie wyjechali na kilkugo­
dzinna wycieczkę autokarem do 
Ustronia.

W poniedziałkowym treningu za- 
brzan uczestniczył również Wło­
dzimierz Lubański. Lekarz klu-
bowy Górnika dr Korycki
^świadczył przedstawicielowi PAP. 
iż istnieje co najmniej 70 procent 
pewności, że Kubański wystąpi w 
środowym meczu. Obrzęk nogi cał 
kowicie ustani!. Lubański odczu­
wa Jednak ból nrzv wykonywaniu
silnych strzałów, 
cyzla zapadnie w

W poniedziałek
karze 
H do

Manchester

Ostateczna de- 
środe.
wieczorem pił- 
City przyjecha-

Katowic. Piłkarze Manche-

udali
leszcze tono dnia
sie na trening na Stadionie

Śląskim. Wśród trenujących za­
brakło jednak trzech zawodników,
którzy oechowo
piętrami zepsutej

li miedzy 
hotelowej

SPOTKANIE 
W DW LOTNICZYCH

windzie, skąd uwolniono ich do- 
niero po pól godzinie, (ob)

W mot obiektywie

Tak padła jedyna bramka zdo­
byta przez piłkarzy Warty w me­
czu z Pogonią. Był to rzut karny.

Fot. — K. Przychodzki

7. okazji zdobycia mistrzostwa
Polski przez zespół piłkarzy ręcz­
nych poznańskiego Grunwaldu, od­
było sie w Dowództwie Wojsk Lot­
niczych spotkanie zawodników, 
trenerów i działaczy sekcji, na 
które przybyli dowódca wojsk lot­
niczych gen. dyw. pil. Jan Racz­
kowski, gen. bryg. Marian Zieliń­
ski oraz gen. bryg. Józef Cwetsch.

Gen. dyw. pil. J. Raczkowski w 
serdecznych słowach pogratulował 
zawodnikom i trenerowi A. Wie- 
canowskiemu zdobycia zaszczytne 
go tytułu mistrza Polski, życząc 
jednocześnie, aby tak wysoka for 
me piłkarze ręczni utrzymali rów 
nież nodczas przyszłorocznych roz 
grywek mistrzowskich i spotkań 
w ramach Pucharu Europy.

Głos zabrał również trener A. 
Wiecanowski, który w imieniu ca­
łego zespołu podziękował za pomoc 
i onieke oraz zapewnił, że piłka­
rze zrbbia wszystko. abv jak naj­
lepiej zaprezentować się w następ 
nvm sezonie, (s)

Inżynier ogrodnik z prali 
tyką poprowadzi ogrod­
nictwo szklarniowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla I03g.
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Wosik, Dolna
Wilda 12. 488g
Małżeństwo do wszelkicn 
prac w gospodarstwie ro! 
nym potrzebne, .mieszka­
nie zapewnione, wynagro 
dzenie do uzgodnienia. 
Zygmunt Urban, Wilko­
wice, pow. Leszno. U67p
Starsza, samotna rencist­
ka zajmie się gospodar- 
itwem domowym osób 
pracujących, samotnych. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1178p.
Przyjmę dozorstwo. wa­
runek mieszkanie Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49693g.

W halach i na stadionach
Piłkarze poznańskiej Warty za­

inaugurowali sezon meczem towa 
rzyskim z I-ligową Pogonią Szcze­
cin zakończonym zwycięstwem I- 
ligowego zespołu ze Szczecina 3:1

VI międzynarodowy turniej 
florecistek — juniorek w Łazis­
kach wygrała Kisel (Węgry). Na 
szóstym miejscu znalazła się Lech 
na z Warty Poznań.

Na stadionie Łódzkiego Klubu 
Sportowego rozegrano biegi prze-

łajowe. Zwycięzcą głównego biegu 
na dystansie 12 km. został Łęgów 
ski z Legii Warszawa. Na szóstym 
miejscu uplasował się Zieliński z 
Energetyka Poznań.

W Olsztynie zakończył się mię­
dzynarodowy rajd mazurski, bę­
dący równocześnie pierwszą elimi 
nacją mistrzostw Polski. Starto­
wało 61 załóg. W klasie powyżej 
1500 ccm. pierwsze miejsce zajęli
Adam Smorawiński Zbigniew

Remisowy pojedynek
koszykarek Lecha i AZS-u
Koszykarze poznańskiego Lecha dzięki dwom zwycięstwom nad

Polonia Warszawa przesunęli się 
Gorzej nieco nowiodło sie ich 
swoim lokalnym rvwalem AZS-em 
ŁKS-u.

o jedno miejsce w górę tabeli, 
koleżankom, które no porażce ze 

i straciły druga pozycję na rzecz

Krawcowa z maszyną — 
przyjmie pracę do domu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49359g.

Sprzedam szafę dwu­
drzwiową, fotele, fikus, 
lampę. Poznań, Kwiato­
wa 4 m. 3. 49936g

Sprzedam silnik elek­
tryczny 3 KM. Wroniecka
16 — warsztat. 49941g

Potrzebny robotnik na 
gospodarstwo. Sterczyń- 
ski, Ruszkowo, pow. Sro-
da. 49893g
Przyjmę dozorstwo, lub 
mycie schodów, okolica 
Wilda. Poznań, Kwiatowa

Sprzedam do centralnego 
ogrzewania przystawkę 
do pieca na ropę - nową. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 49946g.

6 m. 3. 49901g
Profesor liceum udzie'a 
lekcji matematyki, fizyki 
chemii, rosyjskiego. Tele-

Sprzedam dźwigary (tra­
garze), cena wolnorynko 
wa, 3X7,5 m. Poznań, Al-
bańska 36. 49963g
Sprzedam motocykl z ko

fon 67-25-02. 555g
Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotowuje 
uczniów do egzaminów 
(klasa VIII i maturzyści). 
Zamiejscowi — lekcje so 
botnie, niedzielne. Zgło­
szenia: godz. 17—19, Lam
pego 6 m. 9. 22g

szem, 
dukcji

marki K 750, pro-
ZSRR,

stan idealny.
1964 r.,

Kazimierz
Kucierski, Poznań, Mar­
cinkowskiego 16 m. 20.

I9965g

Sprzedam suknię ślubną 
f koronki. Wrocławska 
14 m. 3, godz. 17—19.

49700g
Sprzedam ogródek dział 
kowy przy Reymonta. A- 
dręs wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49710g

Zgrzewarkę do folii ige­
litowej sprzedam, Etan 
bardzo dobry. Poznań, ul. 
Racjonalizatorów 8 m. 5. 

49715g

Tanio sprzedam komplet 
mebli stołowych, biblio­
tekę i 3-drzwiową jasna 
szafę. Poznań, Lodowa 12 
m. 10. Oglądać po godz.

Sprzedam gokart. 
670-186.

Tel
49732g

Sprzedam piec 
Camino i rowei 
żowy — tanio, 
grady 72 a.

do c. o. 
r młodzie- 
Ul. Wino- 

49730g

Pracownik z koniem i wo 
zem. przyjmie pracę (w 
obwodzie zamkniętym), 
lub pracę połową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 49720g.

Wpisy na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kreś­
leń budowlanych, kon­
strukcyjnych, maszyno­
wych, kosztorysowania — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza” Kraków,

Betoniarnia - Poznań, Ka 
mienicka 7 — przyjmuje 
zamówienia na pustaki, 
na rok bieżący, telefon 
671-321. 49982g

Maszynę do szycia kra­
wiecką, dobrą snrze-
dam. Chłapowskiego 3 
m. 3. 49986g

16. <9766g
Chipendalle jadalnię, ka­
napę, fotele, sypialnię i 
inne stylowe meble — 
sprzedam. Telefon 630-92 

49758g

Westerpłatte 11. K1208

Przyjmę pracownika w 
gospodarstwie rolnym. — 
Sylwester Wojciechow­
ski, Witkówki 6, poczta 
Racot, pow. Kościan.

<97976

Niemieckiego języka u- 
czę nową metodą na ko­
rzystnych warunkach. Lu 
beckiego 10, Grunwald —

Sprzedam ciągnik Zetor- 
Major 3011, po kapital­
nym remoncie. Włady­
sław Piekut, Jacinki po­
wiat Sławno, woj. kosza­
lińskie. K1107

Sprzedam pianino czar­
ne z płytą metalowa mai­
ki Neumann. Osiedle Pia 
stowskie 46 m. 5. 49772g

Sprzedam sypialnię Lud­
wik XIV, szafę, łóżko, to­
aletkę, bieliźniarkę, stół, 
fotel. Tel. 436-76. 49771g

róg Rycerskiej. 49689g

*Kupno Sprzedaż

Sprzedam młocarnię czy 
szczącą wąską MZ C-4A 
(MZ - 4 A) oraz ciągnik

I.ekarka poszukuje porno 
cy do 3-letniej dziew­
czynki. Tomaszewska — 
Warszawa, Marchlewskie 
go 72 — 17. K1332

Okazyjnie kupię elek­
tryczną wiertarkę den­
tystyczną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1431g.

C-45, 
Bosa

stan dobry. Józef
Dobieżyn, poczta

Buk, pow. Nowy Tomyśl,
stacja kolejowa 
km.

Buk. 2 
19993g

Sprzedani wózek W dob­
rym stanie. Wojska Pol­
skiego 68 m. 26, bl. 1.

<9804g

Toczący się zacięty pojedynek o 
tytuł mistrza Polski pomiędzy 
Wybrzeżem Gdańsk i krakowska 
Wisła nie iest co prawda jeszcze 
zakończony, ale wieksze szanse na 
pierwsze miejsce maja koszykarze 
gdańscy, którzy wygrali dwa me­
cze w Warszawie, natomiast Wi­
sła pozostawiła jeden punkt we 
Wrocławiu.

Slask — Wisła 70:86; 78:64 
Lech — Polonia 82:72: 83:75

2.
Wybrzeże
Wisła

3. filask
4. AZS W-wa

I LIGA MĘSKA

6. Polonia
7. Lublinianka
8. Legia
9. Górnik

10. Społem

30 
30
30 
30
30
30
30
30
30
30

51
53
50
48 
46
46
11

42
37
30

AZS W-wa — Wybrzeże 79:80; 79:89 
Lublinianka — Snołeni 84:69- 75:68 

Górnik — Legia 75:86: 85:65

KOBIET

2611—2276 
2503—2227 
2463—2234 
2322—2216 
2316—2236 
2398—2348 
2224—2232 
2504—2514 
2391—2790 
2056—2697

0

Staszyszyn (Automobilklub Wielko 
polski). W klasyfikacji generalnej 
poznańska para zajęła trzecie miej 
sce.

W Rzeszowie zakończył się trzy 
dniowy turniej eliminacyjny do I 
indywidualnej Łgi zapaśniczej w 
stylu wolnym. Dziesięciu najlep­
szych zawodników z każdej kate­
gorii wagowej będzie startowało w 
trzech następujących turniejach. 
Zespół Grunwaldu Poznań w pun­
ktacji klubowej zajął drugie miej 
sce za Stalą Rzeszów.

Duży sukces odniosły nasze 
ping-pongistki, startujące w mię­
dzynarodowym turnieju w Sofii. 
Noworyta i Calińska zajęły pierw 
sze mieisce w grze podwójnej pań, 
zwyciężając w finale Bułgarię 3:0.

Potrzebna dochodząca o- 
piekunka do dziecka. Po­
znań. Rynek Łazarski 18
m. 18. <9794?

Ucznia do nauki tapicer-
stwa przyjmie Warsz-
tat Tapicerski, Piekary 8
tel. 590-40. <9923g
Technik budowlany przy! 
mie administracje domów 
mieszkalnvch. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49912g._______________  
Przyjmę zaraz mężczytne 
lub małżeństwo do pracy 
w gospodarstwie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49992g.
Emerytka zaopiekuje się 
starszą chorą osobą. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń — 
Bydgoszcz, Pomorska 1

„nr 48”. K1067

TADEUSZ

Remis polskich
hokeistów

W poniedziałek, na odbywają­
cych się w Szwajcarii hokejowych 
mistrzostwach świata grupy „B“, 
odbyły się cztery mecze. W spotka 
niu rozegranym po południu, Ja­
ponia wygrała z Austrią 6:2 (2:0. 
2:0, 2:2). Polska zremisowała po 
niezwykle dramatycznym meczu 
ze Szwajcarią 4:4 (0:2, 3:1. 1:1). 
Bramki dla polskiego zespołu zdo­
byli: Miaacz w 21 min., Chowa­
niec w 23 ! 36 oraz Tokarz w 57 
min. ,

Był to w dotychczasowej historii 
turnieju grupy .,B“ najciekawszy 
i stojący na najwyższym poziomic 
mecz.

W pozostałych dwóch spotka­
niach rozegranych wieczorem pa-
dły wyniki: NRD Jugosławia

2:0).
5:3 (2:1, 1:1, 2:1), 
chy 7:2 (2:1, 3:1,

Norwegia — Wio

1. Polska 3 5:1 17—10
2. Szwajcaria 3 5:1 11—7
3. Norwegia 3 4:2 15—8
4. NRD 3 4:2 18—14
5. Japonia 3 3:3 14—15
6. Jugosławia 3 2:4 9—12
7. Włochy 3 1:5 8—17
8. Austria 3 0:6 4—13
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Kupię każdą ilość taśmy 
sprężynowej, termicznie 
ulepszonej, grubości 0,35 
mm, szerokości od 5 mm 
wzwyż. Warsztat, Wodna

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową jasną. Sadowa

Sprzedam dachówkę kar 
piówkę szklaną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 . 
dla 49799g.

35 m. 50000g

21. teł. 568-35. U51g

Cegłę kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka ' 19 dla 
<9717g.

Radio Blaununkt (klawi­
szowe), kupię. Oferty
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 49995g.
Kupię magiel. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49898g.

Siatki parkanowe na klat 
ki i sita polecam. Armii
Czerwonej 23. 47660g
Sprzedam łóżka od sypiał 
ni. Nowowiejskiego 6 m.
6, podwórze, lewa 
cyna. i

KRASZEWSKI

ofi-

Sprzedani szlifierkę do 
płaszczyzn, względnie 
przyjmę pracę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49836g.
Pianino koncertowe — 
sprzedam lub zamienię 
na samochód osobowy ma 
łolitrażowy, używany. O-
ferty „Prasa
waldzka 19 dla 49853g.

Grun­

Sprzedam większą ilość 
drzewa krokwiowego oraz 
tartacznego, stacja kole­
jowa w miejscu. Kazi­
mierz Bąszyński. Murzy- 
nowo, pow. Gorzów Wlkp.

49891g

Pudel miniatura młoda 
suczka rodowodowa, klat
ki kanarków sprze-

i ofi- dam. Wojska Polskiego 
49869g 55 m. 1. 49886g

Tanio sprzedam pianino 
marki Ecke, pokój stoło­
wy dębowy, zegar stoją­
cy. Chłapowskiego 1 m. 5.
godz. 17—18. 49811g

Sprzedam fotel ginekólo- 
giczny oraz narzędzia. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49817g

Okazyjnie sprzedam pia­
nino. Oglądać po godz. 
18. Poznań, ul. Karmeli-
cka 1 m. 19. 49821g

Sprzedam dobre pianino. 
Poznań, ul. Rybak! 20 m.
4, od godz. 17. 49831g

Sprzedam 24 kg czosnku. 
Adres wskaże ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49863g

Sprzedam Ursus C-325. 
Paweł Waligóra, Sródka. 
pcw. Środa, stacja kole-
jowa Kórnik, <9904g

licji i da pani co prędzej znać na posterunek. Przybiegniemy 
zaraz z kluczem — roześmiał się porucznik.

Do zakończenia rozgrywek po­
zostały jeszcze cztery kolejki 
snotkan, ale już teraz zespół Wi­
sły po dwukrotnym pokonaniu 
gdańskiej Spójni zapewnił sobie 
tvtuł mistrza Polski. Krakowian­
ki maia nad LKS-em i Lechem 
przewagę 7. punktów i trudno przy 
puszczać, że przegrają ostatnie 
•ztery spotkania.

Wisła — Snóinia 76:51: 61:59

skradziony Rozdział IX

AZS W-w a 
Lech — A

Olimpia —

ŁKS 63:71; 60:76
P-ń 63:64; 63:62

Polonia 71:62: 58:80

1. Wisła
’. ŁKS
3. Lech
4. Spójnia
" AZS Poznań
9. 0'inipia
7. Polonia
8. AZS W-wa

24
24
24
24
21

24

46
39
39
35
35
33
32

1743—1363 
1632—1525 
1554—P61 
1612—1593 
1509—1589 
1353—1555 
1552—1636 
1467—1700

Koszykarze tej klasy zakończyli 
w niedziele rozgrywki mistrzow­
skie. Tytuły mistrzów' grup i zara­
zem awans do II ligi zdobyły dru 
żyny Resovi! i Skry Warszawa. 
Natomiast II ligę opuszczają Wi­
dzew Łódź Olimpia Poznań, AZS
Kraków i

Ostatnie 
nie były 
znańskich

AZS Gliwice.
dwie kolejki spotkań 

zbyt Domyślne dla po- 
zespołów. które prze-

grałv wszystkie swoje spotkania, 
erajac na wyjazdach. AZS Poznań 
przegrał z Zastałem Zielona Góra
64:81 i z 
Olimpia

Pogonią Szczecin 71:81.
Poznań

Szczecin 63:87 i
uległa Pogoni

Zastalowi 75:97.

Dębowicz wziął ze stołu białą koperte. Zdecydowanym ru­
chem rozerwał ja. Na stół wysypało się kilka fotografii, ja­
kieś papierki i dokumenty. Przerzucał je niedbale, soodzie- 
wając się. że nie znajdzie już w nich żadnej niespodzianki.

Podał jedną z fotografii Nowickiemu:
— Poznajecie swojego przyjaciela?
Zdjęcie przedstawiało SS-mana w pełnym galowym mun­

durze, z wszystkimi dystynkcjami i odznaczeniami.
Na innych pocztówkach znajdowały się zdjęcia grupowe, 

a w każdej z tych grup: gestapowców, żandarmów, esesmanów 
można by’o odnaleźć tego samego blondasa z wypukłymi, 
rybimi oczami.

— A tu go pcznajecie?
Porucznik trzymał w reku legitymacyjną książeczkę, opa­

trzoną fotografią tego samego osobnika, ale opiewającą na 
nazw!sko Karl Ruttke.

— Teraz już wiemy, kto to jest i jak się nazywa ten wasz 
ślusarz, poczciwy Karol Rutka! Ładny ptaszek!

Pobieżnie już kończył rewizję.
— No na razie wystarczy! Zapisaliście, sierżancie, wszystką, 

co zabieramy ze sobą? Pani podpisze ten protokół. Nie od­
damy już pani klucza Mieszkanie opieczętujemy... / >

— & jakby...
- Co jakby?
— Jakby wrócił pan Rutkę i chciał wejść do mieszkania?
— Niech się pani nie obawia — nie wróci! A gdyby jednak 

wrócił, to mu pani powie, że mieszkanie jest pod opieką mi-

Zostawiwszy Nowickiego w smętnych rozważaniach na po- 
sterunk i MO porucznik żwawym krokiem podążył do pałacu. 
W przeciwieństwie do starego sierżanta był w doskonałym 
nastroju Miał przeświadczenie, że kroczy po dobrym śla­
dzie.

Doszedł do budynku poczty i nie wstępując do wnętrza za­
brał tylko zaparkowane tu swoje auto.

— Ciekaw jestem — pomyślał, jadąc już grabową aleją 
w kierunku pałacu — z jaką miną dyrektor Żaręba przyjął 
córkę, wracająca po kilkudniowej nieobecności w towarzy­
stwie inżyniera Stępnia. Jaki też klimat miała ta wersja „pow­
rotu syna marnotrawnego"?

Nie tylke porucznik spodziewał się sceny rodzinnej. Pan­
na Doroia Zarębianka 
z ojcem z dużą trema 
mniej więcej na pół

również; oczekiwała na spotkanie
i niespokojnym biciem serca, gdy — 

godziny przed przyjazdem porucznika
Dębowicza ciemno-błękitny rozklekotany Opel, prowadzony 
przez inżyniera Stępnia, nie zauważony przez nikogo z miesz­
kańców, Zatrzymał się cicho przed podjazdem. Dorota wy­
siadł z małą walizeczką w ręku, a inżynier zajął się wprowa- 
azeniem auta do garażu.

— Idę wprost do ojca — powiedziała Dorota przyciszonym
głosem, pochylając się do swego towarzysza. — 
w swoirr pokoju, dopóki cię nie wezwę.

Statajac się stąpać pewnie i zdecydowanie weszła 
nek, szarpnęła głowę fauna i nasłuchiwała jękliwych

Czekaj

Warta Poznań natomiast przegrała 
’e Spójnia Gdańsk 56:59 i z AZS 
Koszalin 56:60. Stal Ostrów wygra 
ła u siebie z Korona 71:67.

— 65

na ga- 
dźwię-

że serce bije w niej do taktuków dzwonka, stwierdzając, 
z nimi Perswadowała sobie samej, że nie ma powodu do
niepokoju Nawet jako mała dziewczynka nigdy nie bała sie 
ojca, była pewna, że zawsze potrafi przekonać go do swych 
racji potrsfi go udobruchać. Ale... dotąd różnica poglądów, 
czy projektów polegała zwykle na drobiazgach.

— 66 —
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OKAZJA!

8.

9.

10.

11.

M767

•» Sprzedaż
Sprzedam tragarze 10 i 
rury średnica 80 m/m. O- 
ferty ,,Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49505gpr.

OKAZJA’

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Zakłady Przemysłu Motoryzacyjnego 

„SILNIK” 
Poznań, ul. Jeleniogórska 8

posśada do upłynnienia

Motocykle SHL —GAZELA
SPRZEDAJEMY Z BONIFIKATĄ 8 PROC.

TYLKO DO KOŃCA MARCA BR.

ZAMIAST 16.000 ZŁOTYCH, ZAPŁACISZ

tylko 14.720, złotych
Bonifikaty udzielamy także przy sprzedaży ratalnej.

PT KLIENTÓW ZAPRASZAMY
DO NASZEGO SKLEPU w POZNANIU

ul. Gwardii Ludowej 36

CUKROWNIE WIELKOPOLSKIE 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

„CUKROWNIA WITASZYCE” 
WYMIENI OBIEKT KOLONIJNY 

na 120 miejsc w Dłużynie 
(szkoła podstawowa) k. Boszkowa, 

pow. Leszno, woj. poznańskie, nad jeziorem 
na podobny.

Oferty prosimy kierować: Cukrownie Wielko­
polskie PP Cukrownia „Witaszyce” w Witaszy- 
cach, ul. Kolejowa 19 — telefon 606, 607, 603.

K779

Spiesznie sprzedam Pan- 
nonię i przyczepę. Duna 
— Niestachowska 50 m. 
126 w godzinach popołud
niowych. 526g

Przetargi

Sprzedani taksometr oso­
bowy. Henryk Dąbrow­
ski, Gniezno, ul. Trau­
gutta 11. U64u

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 ogłaszają PRZETARG 
OGRANICZONY na wykonanie:

„Viennaton” aparat

150.000
120.000

133

410

szt. SPRĘŻYN
szt. PIERŚCIENI
szt. SPRAWDZIANÓW PRZEKROJU PASÓW 

KLINOWYCH
szt. SPRAWDZIANÓW KONTROLNYCH KĄTA 

FORM WULKANIZACYJNYCH.

słuchowy w okularach — 
austriacki, nowy sprze­
dam. Głogowska 124 m. 9,
Rodź. 16—19. 1231g

2.
3.
4.

5.
6.

12.
13;

Skrzynka piętrowa 4 X 25 A 
Lampy sygnalizacyjne L-7
Sworznie tłokowe „Star 
Pierścienie kompresyjne 
„Star 25”
Pierścienie oliwne „Star

20’

Okładziny tarczy sprzęgła 
„Star 20” 280X165X3,5 
Tarcze ścierne
500 X 63X203 SC 120 k
Proszek ścierny elektro­
korund EA
Proszek ścierny karbi- 
korund SC
Noże tokarskie NNBf
25 X 25 S-10
Noże tokarskie NNBf
25X25 H-10
Nity aluminiowe 0 5X10 
Węże metalowe

25’

Termin wykonania sukcesywnie w ciągu 1971 r. — 
dostawy miesięczne począwszy od kwietnia br. — 
z własnego materiału.

Dokumentacja jest do wglądu w Dziale Zaopatrze­
nia, pokój 218 II piętro, gdzie również udziela się 
bliższych informacji.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielnie pracy.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopisem 
„przetarg na wykonanie sprężyn, pierścieni i spraw­
dzianów” — należy kierować pod adresem j. w. dc 
dnia 20. 3. 1971 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 marca 
1971 r. o godz. 9 w gmachu biurowca I piętro po­
kój 109.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 

K1255

Sprzedam motocykl K 740 
z przyczepą w idealnym 
stanie. Jan Zygadło, Ra 
dosiew, poczta Kuźnica 
Czarn., pow. Trzcianka.

1156p

Pleszew! Z powodu wy­
jazdu sprzedam prasow­
nicę elektryczną. Daszyń
skiego 6 m. 11. 11790

Sprzedam korzystnie pia­
nino krzyżowe, płyta me­
talowa. Parkowa 11 m. 17. 

lioog

Sprzedam fabrycznie no­
wy silnik „Osa” 175 ccm. 
■lózef Berdyszak, Srem 
Wlkp., ul. Mickiewicza 52. 

1159p

Dnia 7 marca 1971 r. zmarła po ciężkich 
Dieniach, opatrzona Sakramentami św., 
najdroższa żona, mama, teściowa i babcia, 
żywszy lat 63

cier- 
moja 
prze-

LEOKADIA WIŚNIEWSKA
z domu TULISZKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm.
o godz. 11 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i zięciowie

Poznań, Dzierżyńskiego 85 m. 10. 1534"

Dnia 7 marca 1971 r. odeszła od nas na zawsze 
troskliwa dla wszystkich, najukochańsza żona, 
matka, teściowa i babcia, opatrzona Sakramen­
tami św., w wieku 69 lat, śp.

AGNIESZKA ORCZYKOWSKA
z domu SÓJKA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 na cmentarzu

W żalu pozostają 
mąż,

czwartek, dnia 11 bm. 
na Miłostowie.

synowie z żonami,
córka z mężem i wnuki 

1533g

W dniu 6 marca 1971 r., namaszczona Olejami 
św., zakończyła swoje pracowite i ofiarne życie 
nasza najdroższa, nigdy niezapomniana, całym 
sercem kochająca nas mama, babcia i teściowa

JÓZEFA CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

rodzina
Poznań, Małeckiego 11. 1527g

Dnia 7 marca 1971 r. zmarła nagle, w wieku 
lat 70

FRANCISZKA MARCINIAK 
z domu SMIDOWICZ 

była długoletnia pracownica Poczty.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w smutku
syn z rodzina

1508g

tDnia 6 marca 1971 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., po ciężkich i długich cier­
pieniach, nasza kochana mama, babcia, teścio­

wa i siostra, przeżywszy lat 76

ZOFIA MISIORNĄ
z d. SŁOMA

Msza św. pogrzebowa odbędzie się dnia 10 
marca br. o godz. 10, po czym nastąpi odpro­
wadzenie zwłok na cmentarz paraf, w Śremie.

W głębokim smutku pogrążona

Mosina — Góra — Dolewo.

POZNaN Grunwaldzka 1**

2 szt.

30 kg

30 kg

193 szt.

w nagrodach rzeczowych

10 IV 1971 r

OKRĄGLAKA'

WYGRAĆ MOŻESZ

20000,- zł i

11 szt.
25 szt.
35 szt.

1.943 szt.
26 szt.

1.693 szt.

349 szt.
11 kg

19,1 mo.
Oferty prosimy przesyłać pod adresem Spół­
dzielni j. w. — Dział Zaopatrzenia, tel. 37-20-39. 

KR36

Sprzedam dobrze utrzy­
maną, stylową jadalnię 
Chippendale. Tel. 672-502. 

556g
Wózki dziecięce, głębo­
kie, kombinowane, space 
rowe poleca I^esiński. Po­
znań, Żydowska 33. 49139g

Futro czarne łapki kara­
kułowe (kanadyjskie), du 
ży rozmiar, sprzedam. 
Ul. Poranek 17b m. 3.

1155g

Sprzedam Jawę 175 CZ. 
stan idealny. Poznań, Ma 
tejkl 54 m. 3, od godz. 15.

1118"

Pomidory szklarniowe, 
sadzonki, sprzedam. Gniez 
no. Bluszczowa 12, Teł. 
13-28. U72p

0 Samochody
Sprzedam Skodę S 100 z 
maja 1970. informacje: Po 
znań, Nowowiejskiego 23 
m. 6. 1500g
Sprzedam samochód Mi­
krus. Józef Stróżyk, Ko­
ścian, ul. Żwirki i Wigu-
ry 6. 117(>p

Nadwozie „Trabant-Com- 
bi 601” sprzedam. Gru­
szecki, Kostrzyn Wlkp. —
Skatowo. 1157p

Sprzedam Wartburga. Hen 
ryk Woroch, Grąbkowo. 
poczta Jutrosin, pow. Ra-
wicz. 1152p

Sprzedam Renault - Dau- 
phine, 50.000 z.. Zdzisław 
Durczyński, Krotoszyn. 
Wiejska 18. 1169p

Dnia 7. III. 1971 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., uko­
chany i niezapomniany mąż, ojciec i dziadek 
przeżywszy lat 75, śp.

WŁADYSŁAW BEDNAREK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 10. III. 1971 r. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Zagonowa 1 m. S.

W dniu 6 marca 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa żona, matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 78

JÓZEFA GALAS 
z domu SCHLABS 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 13.05 na Junikowie. 

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż i rodzina 

Poznań, ul. Piekary 26 m. 11. 1461g

W dniu 8 marca 1971 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
nasza bardzo kochana siostra, droga szwagier- 
ka, troskliwa, pełna poświęcenia i dobroci 
ciocia

HELENA GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni 

w żalu

Ul. Jarochowskiego 10, 
ul. Międzychodzka 4.

siostry i brat, 
brat z żoną, córkami i synem

1483g

Dnia 6 marca 1971 r. zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 85

APOLONIA GRAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 9.15 na Junikowie.
Żegnamy z żalem i smutkiem

córki, synowie, synowe, 
wnuki i prawnuki

1529P

tW dniu 6 marca 1971 r. po długich cierple 
niach zakończyła swoje pracowite i pełne 
poświęceń życie, nasza najdroższa, najtroskliw­

sza matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
82, śp.

Wiosennej Premiowanej Sprzedaży

od 1 113
DOKONUJĄC ZAKUPU 

na II, III, IV, V, VI, VII i VIII piętrze

Sprzedam Skodę 1000 MG 
rocznik 1968. stan bardzo 
dobry. Oglądać W godz. 
17—18. Szlęzak, Poznań, 
Grodziska 18 a m. 1.

Lokale
<9643;*

Pracująca, członek spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju z łazienką, na rok, 
płatne pół roku z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1434g.
Małżeństwo z 2-letnim 
dzieckiem, członkowie 
spółdzielni poszukują nie 
umeblowanego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1272g. '
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, nowe budow­
nictwo, pokój, kuchnia, 
c. o., duży balkon, I ptr.. 
38 m1, Przybyszewskiego 
na 2 lub 3 pokoje samo­
dzielne Osiedle Świer­
czewskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
*9882g.

Przyjmę panie na wspól­
ny pokój. Dębiec, Grzy-
bowa 27. 1217g
Spółdzielcze lub wyłączo­
ne 2 pokoje lub kawaler 
kę kupi spiesznie młode 
pracujące małżeństwo — 
do 150.000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1382g.
Wygodnego, ładnego, jed 
noósobowego pokoju po­
szukuje inżynier. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 910g.

0) Meruchoiności

LODÓWKĘ, PRALKĘ, MASZYNĘ DO SZYCIA 
i wiele innych.

KI 109

a

Tanio sprzedam dom, du 
ży ngród, zabudowania 
gospodarcze. Matuszak 
Lewice, pow. Międzychód. 

19983g
Sprzedam dom wraz z 
działką o powierzchni 
0.25 ha. Henryk Buchert, 
Stare Bojanowo, ul. Krę­
ta 17 pow. Kościan. 1135p

Dom piętrowy, 18 izb, w 
Obornikach Wielkopol­
skich, przy głównej uli­
cy, pilnie, tanio sprze­
dam. Oferty 47800 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

K1561

Zakład Zadrzewień 
i Zieleni w Poznaniu, 

ul. Podwale 17 
(telefon 707-82) 

SPRZEDA RÓŻNE 
CZĘŚCI ZAMIENNE 

do samochodu 
Zis 150.

K980

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną

PIECZĄTKĘ:
P. P. R. T. - Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Ro­
bót Telekomunikacyj­
nych Poznań, ul. Je­
życka 42 - Grupa Ro­

bocza 27.
 K721

Pracownicy poszukiwani

Zguby 0 Różne
Osobę, która znalazła 
czapkę w „Rialto” proszę 
o wiadomość. Tel. 45-453^ 

1295g

Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 48683"

Akwizytora ze samocho­
dem do sprzedaży zapro­
wadzonej artyk. sezon, 
poszukuję zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1161p.

31 Matrymonialne
Panna, lat 48, zapozna ka 
walera lub wdowca sa­
motnego do lat 55. Ce) 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U58p.

Sprzedani 53 ary ziemi w 
Buku »raz działkę oudo- 
Wlaną. Stanisław Sznaj­

der, Buk. Mury 28. 1166o

Wytnij! — Zachowaj! ■— 
Biuro Matrymonialne 
„Neptun” kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku. 
Gdańsk, Śniadeckich.

1095p

Dnia 6 marca 1971 r. zmarł 
ADWOKAT 

JÓZEF SOPA 
członek Zespołu Adwokackiego nr 4 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego p a mięci I
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w dniu 

9 marca 1971 r. o godz. 13 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

RADA ADWOKACKA 
w Poznaniu

K1547

tDnia 7 marca 1971 r. zmarł nagle w Ciecho­
cinku, przeżywszy 72 lata, mój drogi mąz, 
nasz ukochany ojciec, brat, dziadek, szwagier 

i wujek, śp.

uczestnik I 
kopolskiego 
odznaczony 
Odrodzenia

ANDRZEJ BRETT
wojny światowej, Powstania Wiel- 
i kampanii wrześniowej 1939 roku. 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Krzyżem Walecznych i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym oraz wielu innymi odznaczeniami, 

o czym powiadamiają w nieutulonym smutku 
żona, córka, synowie, siostra, 
wnuki oraz rodzina

Pogrzeb odbędzie się w Środzie Wlkp., dnia 
10 marca 1971 r. o godz, 15.30.

tW dniu 8 marca 1971 r. po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., zakończyła swe pracowite i ofiarne życie, 

moja najukochańsza żona, matka, teściowo 
i babunia, przeżywszy lat 63, śp.

WŁADYSŁAWA DUDZIAK
Z d. RYPIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, syn, synowa i wnuczki

Poznań, ul. Tokarska 11 m. 6. 1502g

tW dniu 6 marca 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 84, nasza 
kochana siostra i ciocia

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane Handlu Wewnętrznego w Zielonej Górze, ul. 
Bema 29 zatrudni

— KIEROWNIKA DZIAŁU przygotowania produk­
cji i wykonawstwa — wymagane wykształcenie 
wyższe lub średnie, 8-letnia praktyka zawo­
dowa,

— KIEROWNIKA GRUPY ROBÓT wymagane
wykształcenie wyższe lub średnie, 6-letnia prak­
tyka zawodowa, oraz

— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH.
Kandydaci winni posiadać uprawnienia budowlane. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w przed-

Fiębiorstwie. K1136
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”:

— MURARZY, 
— CIEŚLI, 
— PARKIECIARZY, 
— LASTRIKARZY, 
— MALARZY, 
— ROBOTNIKÓW.

Dla chętnych robotników jest możliwość zdobycia 
zawodu poprzez szkolenie wewnątrzzakładowe w za-
wodzie malarz - szpachtlarz.

Szkolenie rozpocznie się od 1 kwietnia br. 
będzie od 3—6 miesięcy na budowie Osiedla 
grady”.

Praca, w akordzie zryczałtowanym zgodnie 
dem zbiorowym pracy w budownictwie.

1 trwać 
„Wino-

z ukła-

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez- ., 
płatne i stołówkę — obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia l Płac 
PPB nr 3, I piętro, pokój 104 — doznań, ul. Strze-
lecka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201, K1422

Dnia 8 marca 1971 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy 69 lat, najdroższy mąż, 
tatuś, teść i dziadziuś

BRONISŁAW SZPLIT
długoletni pracownik „Gazowni Poznań”

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 11.55 na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

1520"

tPo krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła, 
namaszczona Olejami św., moja droga żona

TEODORA KIESLING
z NOWACKICH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapiony
mąż z rodziną

bm.

1488g

+ W dniu 6 marca 1971 r. zmarł niespodziewa­
nie, w wieku 82 lat, nasz najdroższy mąz, 

ojciec i brat, śp.

WIKTOR SZKUDLIŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córką i rodziną

Poznań, ul. Trybunalska 10. 1444g

+ Dnia 5 marca 1971 r. zmarła w krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 88, nasza najdroższa, 
najukochańsza mamusia, teściowa i babcia

AGNIESZKA KUBALEC
z domu TORZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11,30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Garncarska 2 m. 11, 1447g

MARIA STANISZ
z domu MALIŃSKA

Złożenie drogich nam zwłok do grobu odbę­
dzie się w środę, dnia 10 bm. o godz. 8.05 na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
córki, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Głogowska 30 m. 3. 1510g

LEOKADIA
z domu

Pogrzeb odbędzie

SZRANKIEWICZ
STACHOWSKA

się w środę, dnia 10 bm
o godz. 12 na cmentarzu Poznań - Miłostowo. 

Strapiona

tDnia 6 marca 1971 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 75, mój kochany i drogi mąż, 

ojciec, teść i dziadek, powstaniec wielkopol­
ski, śp.

JÓZEF PIECZYŃSKI

rodzina
1518g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85. 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie, synowe i wnuki

Pcznań, S. Engla 13 m. 3. 1453g

• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa”. • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-21. 
ża treść i terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”. 
• Druk; Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-6
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K atarzyny. 
Franciszka

Słońce: 6.21—17.46

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Krakowiacy 

i górale”; NOWY — (Dom Kultury 
,,Stomil“) — „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Strasz 
ny Dwór”; OPERETKA — g. 19 
„Dama od Maxima”; MARCINEK 
— g. 17 „Tymoteusz majster- 
klepka”.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.50, 15 „Kasia Bal- 
lou” (USA 16 1.). g. 17.50 „Zdobycz” 
(fr. 18 1.), g. 20 DKF „Kamera” 
(seans zamknięty); APOLLO — re­
mont; BAŁTYK — g. 10, 12.30,
15,30. 18. 20.15 „Pejzaż z bohate­
rem” (poi. 16 1.): CZTERNASTKA 
— g. 10.30. 13. 15.30, 18. 20.15 ,„Dan 
cing w kwaterze Hitlera” (poi. 
18 1.); GONG — g. 18, 12. 16, 18, 20 
„Walet karowy’” (USA 14 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Sha- 
lako” (ang. 14 1.); GWIAZDA — 
g. 10 30, 13 „Daleko na zachodzie” 
(radź. 14 1.). g. 15.30, 18, 20.15 „Ży­
cie. miłość, śmierć” (franc. 18 I.); 
KOSMOS — g. 18, 19.30 „Zbieg z 
Alcatraz” (USA 18 1.): MALTA — 
g. 16, 18. 20 „Zamek pułapka” 
(franc. 16 1.); MINIATURKA — g. 
16. 19 „Pan Wołodyjowski” (poi. 
14 1.): OLIMPIA — g. 15. 17.30. 20 
..Winnetou w Dolinie ' Śmierci” 
(jug. 14 1.); OSIEDLE — g. 17, 19.30 
„Wspomnienia” (kub. 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g, 17.30, 20 ..Oskar­
żenie o zabójstwo” (radź. 14 1.); 
PAŁACOWE — nieczynne; PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — 
10, 12.30, 15.30. 18. 20,15 „Opowieść 
do poduszki” (USA 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17, 
19.30 „Rzeka czerwona” (USA 14 
1.): SCALA — g. 16. 19.13 „Kleopa­
tra” (USA 14 I.): TĘCZA — g. 17, 
19 „Co wieczór o jedenastej” 
(radź. 14 1.): WARTA — g. 10, 12.30. 
15. 17.30. 20 „Pani ambasador” 
(radź. 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — nieczynne: WILDA — 
g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 „Isadora” 
(ang. 16 i.); WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — nieczynne: WRZOS (Lu­
boń) — g. 13 „Tylko umarły od­
nowie” (poi. 16 1.): WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne: FOTOPLA- 
S^IKON — g. 12—20 „Wyprawa w 
góry Hindukusz”.

OYtURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka neurologia — Szpital Mie'j 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29(33, tel. 
444-51..

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla ni. Pognania 
porady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 0. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
noznańskiego (ul> Kościuszki 103), 
•el. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 89; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: interniśtycane Cul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—23, niedz. i świę­
ta — g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne ił — ul. Kasprzaka 14. 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty nomocv wieczorowej w 
godz. 13—23. niedz. i święta g. 18— 
22: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba­
ty 6, tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. 710-32); Wilda 
(THerżyńskiego 149, teł. 318-56). 
•kłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny całą dobę). Nr 
522-51, porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, teł. 
538-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al Marcinkowskiego 11, 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14. 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM 1: Fala 

1322 m: 8.05 Publicystyka między­
narodowa: 8.15 Gra Polska Kapcia 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
8.45 Z tej i z tamtej strony Lady; 
9 Dla kl. V (historia): ,Rok tysiąc 
dwieście czterdziesty i pierwszy” 
— słuch.: 9.30 Transkrypcje forte­
pianowe ulubionych piosenek: 9.40 
Dla przedszkoli: „w marcu bywa 
tak”... — słuch.: 18.05 „Noce i 
dnie” — powieść: 10.25 Z muzyki 
polskiej: 10.50 Folklor i współczes 
ność — rozmowa z prof. K.. Piet­
kiewiczem: 11 Dla kl. VIII (geogra 
fia): .Zagłębię Żółtego Złota” — 
reportaż: 11.25 Dedykujemy II zmia 
nie. W programie w każde i me­
lodii zapowiedź wiosny » lata: 
11.49 Rodzice a dziecko: 12.25 „Wie 
cej. leniej, taniej”: 13 Dla kl. III— 
IV (wych. muzyczne): „Niepraw­
dziwe huty” — cvkl: „Uczmy sie 
śpiewać”' 13.20 Konc. z nagrań 
Ork. Mandoiinistów Rozgł. Łódz­
kiej PR: 13.40 Melodie i rvtmv dla 
wszystkich: 14 Siadami Kolberga: 
..Dawne zwyczaje folwarczne na 
Pałukach” 14.20 Aud, z okazji ju­
bileuszu Ork. Svmf. Rybnickiego 
Okręgu Węglowego; 14.50 Miniatn

Zapatrzeni w gwiazdy 
mierzą najdokładniejszy czas

Nie tylko kwiatek dla Ewy

W odległości* 4 km od Korni 
ka — jadąc w kierunku 
Poznania _ widać przytu 

lony do ściany lasu duży kom 
pleks zabudowań. To Astrono­
miczna Stacja Szerokościowa 
PAN w Borowcu. Stacja pracu 
je od roku 1957, Międzynarodo 
wego Roku Geofizycznego, a 
powstała z wyniku współpracy 
z Akademią Nauk ZSRR, która 
mając astronomiczną stację w 
Irkucku, wyraziła życzenie, by 
właśnie w okolicy Poznania, 
położonego na tym samym rów 
noleżniku, utworzyć podobną. 
Najodpowiedniejszym miejscem 
okazał się Borowiec ze wzglę­
du na strefę pozbawioną za­
kłóceń zakładów przemy­
słowych. Stacja prowa­
dzi dwukierunkowe ba­
dania: obserwację wahań bie­
guna geograficznego oraz po­
miar czasu astronomicznego. 
Pierwsze wymagają bardzo pre 
cyzyjnych przyrządów pomia­
rowych. Drugie — ■współpracy 
innej stacji, w tym przypadku 
w Irkucku. Położenie obydwu 
stacji na +ym samym równoleż 
niku jest konieczne, by mogły 
one pracować na wspólnym 
programie i by można obserwo 
wać te same gwiazdy.

W trakcie budowy stacji oka 
zało się konieczne poszerzenie 
badań nad całokształtem ruchu 
wirowego Ziemi. Nie tylko bo­
wiem biegun ulega wahaniom, 
ale także prędkość biegu Zie­
mi wokół osi*, skutkiem czego 
długość doby zmienia się w gra 
nicach 0,001 sek, w ciągu ro­
ku. Stacja zajmowała się rów­
nież rejestracją ruchów skoru­
py ziemskiej, która w okresie 
dobowym pod wpływem Księ­
życa ulega deformacji, amplitu 
dą dochodzącą do 50 cm. Bada 
nia tego typu — zarówno wa­
hań bieguna, jak i czasu — 
mają bardzo szerokie znacze­
nie dla gospodarki narodowej 
(np. w geodezji, elektronice).

Oprócz okresowej współpra­
cy stacji z 40 placówkami na 
święcie, organicznie związana 
jest ona z Międzynarodowym 
Biurem Czasu w Paryżu oraz 
Międzynarodową Służbą Ru­
chu w Japonii i Wszechzwiąz- 
kowym Naukowo-Badawczym 
Instytutem Pomiarów Fizycz- 
no-Technicznych i Radiotech­
nicznych w ZSRR. Dla celów 
geodezji prowadzi się również 
obserwacje i badania sztucz­
nych satelitów Ziemi.

W okresie pierwszych kilku lat 
pracy przy pomiarach czasu sta­
cja posługiwała się najdokładniej­
szym na świecie zegarem wahad­
łowym. Wahadło umieszczono 18 
m pod ziemią, by wyeliminować 
zakłócenia powierzchniowe. Różni 
ca w dokładności wynosiła 1 se­

ry fortepianowe: 15.85 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16-#5 
Spotkanie z opera: 16.38 Popołud­
nie z młodością: 18.85 Mój program 
na antenie: 18.50 Muzyka i Aktu­
alności: 19.13 Dla domu i dla cie­
bie; 19.30 Koncert życzeń; 20.39 
Od Krzyżaka do Tupacza. Gra 
i śpiewa zespół ludowy; 21 Prze­
gląd wvdarzeń ekonom.; 21.20 
Teatr PR — Studio klasyczne: 
„Interesujący mężczyźni” — słu­
chowisko; 22.20 Sylwetka kompo­
zytora — Modest Mtisorgski; 23.18 
Przeglądy i poglądy: 23.29 Wibra­
fon na pierwszy plan — gra ze­
spół J. Miliana: 23.40 Rytmy tan. 
w wyk. orkiestr NRD; 0.18 Pro­
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, * 6. 7, 8, 18, 
12.05. 15, 16, 18. 20, 23. 24, 1. 2 , 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Świat i rnv — ma­
gazyn aktualności gospodarczych; 
9 Muzyka w epoce baroku we Wio 
szech: 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Na 
estradach u naszych przyjaciół; 
10.25 Pisarz i książką — au«l. ® 
twórczości Izaaka Bahls; 10.55 Mu 
zyka poważna: 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 13.25 Kwa­
drans walców: 13.40 „Współgazdo- 
wie” — fragm. prozy A. Kaponia- 
ka: 14.95 Popołudnie z ork. PR pod 
dyr. S. Rachonia: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Konc, popołudniowy; 
17.15 Aud. aktualna: 17.25 Na cy­
trze gra B. Promiński; 17.40 „Rok 
plastyki”; 17.55 Radioexpress; 18.95 
„Wielkopolskie zespoły chóralne”; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język angielski: 1.9.30 Maga­
zyn literacko-muzyczny: „Senty­
mentalna edukacja”; 21.16 Z na­
grań solistów zaproszonych do na- 
srego studia: 21.30 Reportaż lite­
racki A. Małachowskiego z Włoch; 
21.58 686 sekund* z Pat Dod’em — 
fortepian i jego zespołem: 22.30 Re 
nortaż pt.: „Samotność we czwo- 
r.o”: 22.45 Mniejsze niebo — fragm. 
now. Johna Waina: 23.05 Z rosyj­
skie i muzrki kameralnej.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.38, 7.30, 
8.39 9.39. 12.05. 14, 16, 19. 22. 29. 

kundę w ciągu roku. Zegar ten 
musiał ustąpić miejsca znacznie do 
kładniejszym (0,81 sek/rok) zega­
rom kwarcowym, którymi obecnie 
dysponuje stacja. Należy podkreś­
lić, że zegary te skonstruowali we 
dług projektu inż. Stanisława Cier 
niewskiego (pracownika „Telet- 
ry”) dr Ireneusz Domiński — dyrek 
tor stacji oraz adiunkt — dr Wal­
demar Jskś. Wkrótce Astronomia 
w Borowcu otrzyma nowy zegar 
— molekularny. Dzięki niemu sta­
cja będzie miała własną skalę cza 
su atomowego, który ma obowią­
zywać od roku przyszłego. Ustalo­
no bowiem, że od lat pięćdziesią­
tych naszego wieku, rezszedł się 
czas atomowy z uniwersalnym, o 
ponad 8 sekund.

Stacja dysponuje liczną apa 
raturą pomiarową własnej kon 
strukcji, m. in. chronografami 
drukującymi, które służą do rę 
jestrowania czasu w określo­
nych momentach np. przelotu 
satelity lub przejścia gwiazdy 
przez miejscowy południk. Ze­
gar — matka steruje tarczami 
zegarowymi na terenie całej sta 
cji. Mikrometrografy - przyrzą 
dy unikalne nie tylko w Polsce 
— służą do automatycznej re­
jestracji pomiarów na telesko­
pie zenitalnym, zaś licznik e- 
lektronowy — do porównywa­
nia czasu atomowego miejsco­
wego z czasem atomowym w 
Poczdamie. Dokładność tego 
czasu wynosi 1 milionową 
części sekundy.

Dr dr Domiński i Jakś kon­
struują obecnie własnego po­
mysłu urządzenie perforujące 
o 300 tranzystorach do rejestra 
cji momentłów czasu. Przy­
rząd ten zastąpi chronografy 
oraz dwóch rachmistrzów i 
dwie maszyny liczące.

W odległości kilkuset me 
trów od głównego gma 

chu stoją 4 pawilony. W dwóch 
mieszczą się teleskopy zenital- 
ne, w pozostałych narzędzia 
przejściowe do wyznaczania 
czasu astronomicznego i mo­
mentu przejścia gwiazd przez 
południk miejscowy. Pawilony 
rozsuwają się automatycznie 
do połowy na sygnał z centra­
li, by przynajmniej na godzinę 
przed obserwacją wyrównała 
się temperatura wnętrza z oto­
czeniem. W innych na ten sam 
sygnał podnoszą się części da­
chu. Rozsiane po obwodzie oto 
czenia małe pawiloniki tzw. 
„Miry“ służą do ustawiania na 
rzędzi pomiarowych w azymu­
cie.

Dorobek naukowy stacji jest po-

UWAGA: CZYTELNICY!

Czytelników naszych infor- 
mujemy. że do czwartku, i 
11 bm, nieczynny jest redak- I 
cyjny telefon pod nr. 657-18. 
Przepraszamy.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 i 
49 m; 8.05 Włoski katalog piosen­
karski; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „W odruchu litości” — pow. 
9.10 Ten stary dobry swing; 9.30 
Nasz rok 71: 9.45 Polonica muzycz 
ne — Georg Philip Teleman — 
Konc. polski na smyczki i klawe­
syn; 10 Polonica muzyczne — śpię 
waja: J. Birkin. G. Becaud, B. 
Streisand. K. Kirby; 10.15 Aud. 
radia ONZ: 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.40 „Rodzina Whiteoaków” 
— pow.; 12.25 Konc. muz. uniwer­
salnej; 13 Na krakowskiej antenie; 
15 Wśród ludzi godnych pamiegi — 
opowiada prof. dr J. Trzynadkow 
ski; 15.10 Piosenki z greckich płyt; 
15.35 Kolekcjonerzy — rep. T. Ho- 
roszkiewicza i S. Racławickiego; 
15.50 Początki kariery Count Ba- 
sieeo: 16.15 Katalog imion w pio­
sence: 16.45 Nasz rok 71: 17.05 
Quodlibet. czyli co kto lubi; 17.30 
„W odruchu litości” — pow.; 17.40 
Tymczasowy klub jazzowy; 18.10 
Walka z butelczyna — magazyn; 
18.35 Śpiewa Kareł Gett: 19 Książ­
ką tvgodnia: „Osaczeni wielkim 
chłodem”; 19.15 Jazz baroku: 19.35 
„To co lubisz” — gra zespół „Gin 
gers Baker Airforce”: 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich: 29 Nowe, now 
sze i najnowsze; 20.10 Białe wro­
ny — gawęda; 20.50 Muzyka z an 
typodów: 21.30 600 sekund dla ze­
społu „The Beatles”: 21.40 Na po­
boczu wielkie! polityki — felie­
ton; 21.50 Znasz-li ten głos? — 
Leontyne Pricc; 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — W. Nahorny: 
22.15 Powieść w wvd. dźw.: „Oca­
lenie”: 22.45 Piosenki od lat 18; 
23 Niezapomniane recytacje —, J. 
Warnecki: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Gra Acker Bilk.

WIADOMOŚCI: 5. f.30, 7.30. 8.38, 
12.05 15.30. 17. 18.30. 22.

*9 TELEWIZJA

WTOREK: 8.25 — „Italią nadaje 
SOS” — I cześć fab. filmu prod. 
„Siedem tygodni wśród lodów” — 

kaźny. W ciągu 13 lat istnienia pla 
cówki wydano 70 prac naukowych, 
co na nieliczną, 10-osobową obsa­
dę naukowców, jest dużo. Z perso 
nelem technicznym i pomocniczym 
obsada liczy 23 osoby. Stacja dy­
sponuje najdokładniejszym czasem 
w kraju, z którego korzystają 
wszystkie stacje radiowe i telewi­
zyjne. Wyłączenia energii elek­
trycznej nie mogą się zdarzyć; w 
wypadku takiej awarii, automa­
tyczne przełączniki nastawiają 
przyrządy na zasilanie z baterii a- 
kumulatorów lub uruchamia się a- 
gregat prądotwórczy. Prace nauko 
we i konstrukcyjne prowadzone 
są w dużej mierze w oparciu o bo 
gatą literaturę biblioteki zakłado­
wej, liczącej ponad 3 060 tomów.

Ambicją dyrekcji i pracow­
ników jest modernizacja prze­
starzałych urządzeń, konstruk­
cja nowych — unikalnych, któ 
rych nie produkuje się w kra­
ju. Otwiera się na oścież pod­
woje atomistyce i elektronice. 
Stacja chce stanąć na wysoko­
ści tego zadania.

Dyrektor stacji — dr Ire­
neusz Domiński, z uznaniem 
podkreśla zasługi nad utworze 
niem tej stacji prof. <ir Józefa 
Witkowskiego — kierownika 
Obserwatorium w Poznaniu. 
Astronomiczna Stacja Szeroko 
ściowa w Borowcu wyrosła bo 
wiem z Obserwatorium Poz­
nańskiego.

STEFAN NOWAK

Miniona niedziela przynio­
sła kolejną „białą wizytę” w 
ramach zapoczątkowanej je- 
sienią ubr. akcji pod taką wła­
śnie nazwą. Jej organizatorem 
jest poznańska Akademia Me­
dyczna wraz z Wydziałem 
Zdrowia Prezydium WRN oraz 
redakcją „Głosu Wielkopol­
skiego”. Uczestniczą w niej or­
ganizacje młodzieżowe: ZMW, 
ZMS, ZSP, Studenckie To­
warzystwo Naukowe oraz 
pracownicy naukowo-dydak­
tyczni. AM. Tym razem dołą­
czyli do nich pracownicy na­
ukowi Instytutu Biologii i 
Nauki o Ziemi sekcja antro­
pologiczna UAM. Antropolo­
dzy zbierali materiał do badań 
nad rozwojem fizycznym dzie­
ci wiejskich. Badania takie w 
środowisku wiejskim należą 
do rzadkości i dostarczą ma­
teriału do prac naukowych. 
Ich praktycznym rezultatem 
było wyszukanie dzieci z wa­
dami postawy, które drogą 
ćwiczeń korekcyjnych mogą 
być usunięte.

Interniści przebadali ponad 
60 osób — dzieci i dorosłych, 
w wielu przypadkach skiero-

prod. NRF; 10—10.20 — Dla szkół 
(kl. IV’): „Tędy jechał generał”; 
10.55—11.25 -- Dla szkół — Język 
polski (kl. V—VI — Kłamstwo): 
„O miejsce wśród ludzi”; 11.55— 
12.30 — Dla szkół — Język polski — 
Zdzisław Skowroński: „Mistrz”; 
12.45—13.15 — Przysposobienie rol­
nicze: „Wymiana nasion i sadze­
niaków”: 13.55—14.25 — Przyspo­
sobienie rolnicze (nowt.); 15.20 — 
Politechnika TV — Matematyka 
(I rok): „Całkowania przez czę­
ści” oraz „Całkowanie przez pod­
stawienie”; 16.30 — Dziennik; 1G.40 
— TV Ekran Młodych: 18.30 — Spra 
wozdanie z Wielkopolskiej Konfe­
rencji PZPR; 18.45 — „Ekspres 
do Japonii z cyklu: „Morskie 
spotkania”; 19.29 — Dobranoc i 
Dziennik; 29.05 — „Italia nadaje 
SOS” — I cześć fabł filmu prod. 
NRF z serii: „Siedem tygodni 
wśród lodów”; 21.35 — Z cyklu: 
„Profile kultury” — „iSycie wśród 
słów”; 22.05 — Kino Filmów Ani­
mowanych: 22.40 — Dziennik: '22— 
0.05 — Politechnika TV (pOwt.).

ŚRODA: 9—9.30 — Chemia (kl. 
VII): „Żółty skarb”; 9.55— — Fi­
zyka (kl. VIII): „Silnik i prądni­
ca”: 18.30—11.20 — „Srebrna łyżka” 
— film z serii: „Saga rodu For- 
syte’ów”: 12.45—13.05 — Wybiera­
my zawód; 15.20 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy: „Twierdzenie Pita­
gorasa” oraz „Twierdzenie o okrę 
gu”; 16.30 — Dziennik: IG.40 — Dla 
młodych widzów — Aula, sesja 
XXX; 17 — Mecz piłki nożnej — 
ćwierćfinał Pucharu Zdobywców 
Pucharów: ..Górnik” — „Manche­
ster City”; w przerwie meczu ok. 
17.45 — Sprawoźd. z Wielkopol­
skiej Konferencji PZPR; 18.50 — 
„Srebrna łyżka” — film z/serii: 
„Saga rodu Forsyte’ów”: 19110 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.2# —1 Tań 
czy Wojciech Wiesiołowski — film 
TVP; 20.40 — Mecz piłki nożnej — 
Ćwierćfinał Pucharu Europy: 
„Atletico” Madryt — „Legia” War 
szawa. Transm. z Madrvtu: w prze 
rwie ok. 21.30 — PKF; 22.30 — 
Dziennik: 22.50—23.55 — Politech­
nika TV (powt.).

Miłym już zwyczajem w Dniu Kobiet panowie obdarowu­
ją panie kwiatkiem lub kartonikiem słodyczy, ale oprócz 
tradycyjnych już spotkań pomyślano również o tym, by po­
darunek pozostał jako trwały ślad troski o polepszenie ich
warunków pracy.
Nie muszą to być rzeczy 

wielkie. Na przykład grun­
waldzki Dzielnicowy Zarząd 
Służby Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej w niewykorzystanej do 
tąd świetlicy zorganizował 
klub „Ruch”, w którym można 
przeczytać bieżącą prąsę, a tak 
że wypić kawę lub herbatę. 
Otworzono go wczoraj, a uru- 
chbhiiono z myślą o własnych 
pracownikach i pacjentach, 
którzy muszą nieraz przyjść do 
badań na czczo,

Działaczki ZBoWiD spotkały 
się z okazji Dnia Kobiet w sie­
dzibie Zarządu Okręgu tej or­
ganizacji, a z inicjatywy władz 
wojewódzkich ZBoWiD. Otrzy_ 
mały one kwiaty i upominki. 
Miłą niespodzianką było 
przybycie delegacji dzieci ze 
Szkoły Podstawowej nr 13 im. 
Cytadelowców Poznańskich. 
Deklamowały one wierszyki i 
także wręczyły paniom kwia­
ty. Życzenia z okazji Dnia Ko­
biet złożył prezes ZO 
ZBoWiD — Henryk Mazur.

Podobne spotkanie urządził 
dla swych członkiń Klub 
b. więźniów obozu w Oświęci­
miu. Podczas wspólnej poga­
wędki byłe więźniarki tego 
największego w okresie oku-

Tym razem 
w Jerce 

w pow. kościańskim 
wując pacjentów do specjali­
sty, pełne ręce roboty mieli 
również okuliści i psycholog.

„Białą wizytę” zakończył 
występ studenckiego kabaretu 
„Przyjaciel” z Politechniki Po­
znańskiej. <bw)

AKTUALNOŚCI
Podsumowano wyniki wiel­

kopolskiego konkursu pod has­
łem: „Mistrz Gospodarności". W 
grupie miast do 5 000 mieszkań­
ców pierwsze miejsce zajął 
Stęszew w pow. poznańskim, 
gdzie wartość czynów społecz­
nych w przeliczeniu na miesz­
kańca wyniosła w ub. roku 
862 zł. W grupie miast od 5 do 
10 tys. mieszkańców V miejsce 
zajęły Pobiedziska. Tutaj war­
tość czynów społecznych wynio­
sła 650 zł.
• Od 10 do 15 bm. trwać bę­

dzie w holu głównym Pałacu Kul 
tury kolejny, 52 Przegląd Nowoś­
ci Wydawniczych Miesiąca. Bę­
dzie go (nożna zwiedzać codzien 
nie w godz. 10 — 18.
0 Na Grunwaldzie odbyło się 

spotkanie kierownictwa KD MO 
tej dzielnicy z kierownictwem 
Dzielnicowego Sztabu ORMO. 
Omówiono dalszą współpracę 
funkcjonariuszy MO z członkami 
ORMO dla zabezpieczenia ładu 
i porządku na terenie dzielnicy. 
Funkcjonariuszom MO, którzy 
przyczynili się do rozwoju ORMO 
na Grunwaldzie wręczono dyplo­
my przyznane przez Sztab Dziel­
nicowy i Prezydium DRN. (c)

Zbrodniarz skazany 
na 15 lat 

pozbawienia wolności
Sąd Wojewódzki w Poznaniu 

ogłosił wczoraj wyrok w sprawie 
20-łetniego Woigiecha Pająka (za­
mieszkałego w/ Poznaniu przy ul. 
Kuźniczej) oskarżonego o usiłowa­
nie zabójstwa 81-letniej Marian­
ny R.

Nocą z 26 na 27 czerwca ub. ro­
ku W. Pajak w celach rabunko­
wych wronimi się do nfieszkania 
Marianny R.jprzy ul. Palacza. Kie 
dy gospodyni przebudził 1 się. 
oskarżony z^dał jej szereg ciosów 
butelka, nożem i brzytwą. Następ 
nie splądrował mieszkanie, z któ­
rego zabrał około 70# zł oraz dwa 
zegarki, aparat słuchowy, sztućce, 
lichtarze i inne przedmioty łącz­
ne i wartości około 3000 zł.

Mariannę R. w bardzo ciężkim 
stanic przewieziono do szpitala 
gdzie lekarze zdołali urato\vać sta­
ruszce życie.

Sad Wojewódzki w Poznaniu ska 
zał W. Paiaka na 15 lat pozbawie­
nia ■wolności, grzywnę w wysoko­
ści 3 tys. zł oraz utratę praw pu­
blicznych na okres 6 lat.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak) 

pacji hitlerowskiego obozu za­
głady otrzymały upominki.

Poznańskie plastyczki zorga­
nizowały w związku z Między 
narodowym Dniem Kobiet wy 
stawę zatytułowaną: „Kwiat 
dla Ewy”. Ekspozycja mieści 
się w siedzibie Towarzystwa 
Miłośników Miasta Poznania 
przy St. Rynku 10. Cieszy się 
ona dużym zainteresowaniem 
miłośników sztuki*.

W Luboniu przy ul. Żabi- 
kowskiej, w ramach osiedla 
„Lubonianka” otwarto wczo­
raj — z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet — sklep spo 
źywczy. Jest to placówka WS& 
„Społem” z Puszczykowa.

(bw-c-n)

Odświętnie

Zadedykowane paniom z oka­
zji 8 marca koncerty estra­

dowe miały odświętny ale i bez­
pośredni charakter. Zasługa w 
tym przede wszystkim łubianych 
wykonawców, w większości zwią 
zanych na stałe z Poznaniem, 
wśród nich m. in. Mirosławy Ko- 
walak i Urszuli Sipińskiej. Wyko­
nawcom towarzyszyła Wielkopol 
ska Orkiestra Symfoniczna pod 
dyrekcją Zygmunta Mahlika.

Miłym upominkiem dla pań i 
bodaj najciekawszą pozycją kon 
certów był mikrorecital Teresy 
Tutinas, nie darmo zaliczanej u 
nas do ścisłej czołówki estrado­
wej. Ta utalentowana i niezwykle 
starannie przygotowująca się do 
koncertów piosenkarka, zadzi­
wiająca wytrwałą pracowitością 
nieomal od chwili swego debiutu 
w Krakowie, jest obecnie u 
szczytu kariery. Głęboka inter­
pretacja, kunszt wokalny, cieka­
we brzmienie głosu, składają się 
na zasadnicze walory jej wystę­
pów. Nietrudno dostrzec, iż pio­
senkarka odnalazła własny styl, 
najbardziej chyba odpowiadają­
cy jej warunkom głosowym, któ­
ry umiejętnie kontynuuje.

Bezpośrednią atmosferę po­
pisów estradowych uzupełniali 
prowadzący imprezę Alina Flu- 
rowa i Jacek Polaczek anonsują­
cy piosenkarzy dowcipnie i z tak 
tern, (j)

Prof. dr Wiktor Zin 
o starym Krakowie

Dzisiaj bawi w Poznaniu 
znany z telewizyjnych audycji 
„Piórkiem i węglem” — prof. 
dr Wiktor Zin. Przybył on na 
zaproszenie Muzeum Archeolo­
gicznego. w którego sali odczy 
towej wygłosi dzisiaj o godz. 
18 prelekcję pt. „Najstarszy 
Kraków w świetle ostatnich 
badań archeologiczno-architek- 
tonicznych”.

Tym razem wstęp na „wto­
rek muzealny” za zaproszenia­
mi. (c)

INFORMUJEMY
Zebranie członków Polskiego 

Towarzystwa Przyrodników’ im. 
Kopernika odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w sali konferencyjnej 
Ogrodu Zoologicznego, ul. Zwie­
rzyniecka 19. W programie refe­
rat E. Żuchowskiej pt. „Motywy 
zwierzęce w literaturze”.

Zebranie członków ZBoWiD Je­
życe, b. uczestników Powitania 
Wielkopolskiego, odbędzie się dzi­
siaj o godz. 17 w Domu Tramwa­
jarza. ul. Słowackiego 19/21.

Redakcja dwutygodnika „Gospo­
darka Materiałowa” organizuje 10 
tom. o godz. 11 w sali Centralnego 
q>środka Gospodarki Maszynowej, 
uJ. Szyperska 15/18. spotkanie z 
czytelnikami na temat zaopatrze­
nia materiałowego — techniczne­
go, oraz zbytu i gospodarowania 
materiałami.

„Postenowanic dietetyczne w 
chorobach układu krążenia” — to 
tytuł prelekcji doc. dr. med. hab. 
J. Hasika dzisiaj o godz. 18 w 
Klubie. „Merkury”, nl. Wolności 8.

Eliminacje dzielnicowe XVII 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­
tatorskiego odbędą się na Nowym 
Mieście 19 bm. Zgłoszenia do 10 
bm. przyjmuje Rpferat Kultury 
Prezydium DRN. ul. Zagórze 15.

Bezpłatne bilety na „Wieczór 
baletowy” w Operze na 12 bm. bę 
da dzisiaj wydawane członkom od 
godz. 9 w sekretariacie Zjednoczb 
nego Związku Emerytów. Renci­
stów i Inwalidów przy ul. Młyń­
skiej 5/3.

„Sztuka doby klasycyzmu 1 ro­
mantyzmu” — to tytuł prelekcji 
red. O. Błażewicza dzisia i o godz. 
17 w sali Arsenału przy St. Ryn­
ku. Zanrasza Międzyszkolne Koło 
Miłośników Sztuki.

Na wieczór fiński, ilustrowany 
recytacjami i filmami, zaprasza 
dzisiaj do klubu ,,Od Nowa” Rada 
Okręgowa ZSP i Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Fińskiej. Począ­
tek o godz. 19.
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